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„Najlepszą mistrzynią jest historja“ 
powiedział znany i bezstronny socjolog 
niemiecki G. Majer. 

Dewiza ta nie jest nowością. 


U wszystkich narodów, we wszyst- 
kich wiekach głębsze umysły wskazywa- 
ły na nią swoim współczesnym ziom: 
kom, jako na warunek, bez którego ża 
den organizm państwowy istnieć i roz- 
wijać się nie może. 

Ścisła do najdrobniejszych szczegó- 
łów znajomość historji ojczystej i sąsia- 
dujących z Polską narodów, jest nieod- 
zownie potrzebną, szczegółniej obecne- 
mu pokoleniu, które dzięki Miłosierdziu 
i Sprawiedliwości Bożej zostało powo- 
fanem do budowania państwowości nol- 
skiej. 


, Wszyscy Polacy powinni sobie 
whić w pamięć określenie: „budowanie 
państwowości polskiej“, albowiem in- 
ne narody ciagną dalej nić swej hi- 
storji, a tylko te, które odzyskały swój 
byt niezależny z powodu rozgromienia 
ciemiężycieli (a do takich i my należy- 
Iny), muszą całą pracę rozpocznąć na 
nowo. Gdyby cały naród polski w o- 
kresie swego zmartwychwstania znał 
dokładnie swoją i sasiednią  historję, 
być może, iż ci z nas, którzy zostali po- 
wołani do sterowania naszą państwowo- 
ścią, nie popełniliby tyle bardzo cięż- 
kich pomyłek. Dokładna znajomość 
historji bvłaby dla nich tym fundamen- 
tem, na którym mogliby wznosić spo- 
kojnie. stosując się do rozmiarów i wy- 
miarów, gmach państwa polskiego. 
Najgłówniejszą uwagę i bardzo pil- 
ne i skrzętne studjum powinno się po 
święcić historycznemu rozwojowi sto- 
sunków polsko-pruskich (niemieckich). 


Gdyby wszyscy członkowie  społe- 
czeństwa polskiego, szczególniej ci, któ- 
rym dana była i dana jest możność stu- 
djowania historji, i którzy powinni uwa: 
żać owo studjowanie za swój najświęt- 
szy obowiązek, dobrze byli zaznajomie- 
ni z historja' Niemiec i ich stosunku do 
Polski od czasu pojawienia się tych 
dwuch sasiednich państwowości na 
inapie Europy, aż do ostatnich chwil. 
jest zupełnie pewnem. że społeczeństwo 
polskie nie pozwoliło by władzom cen- 
tralnym i wszystkim odpowiedzialnym 
czynnikam na tyle kardvnalnych i nie 
dajacych się naprawić błędów, ile do- 
tychczas już popełniono w stosunku do 
Niemców. 

Te smutne i przykre uwagi dyktuje 
każdemu myślącemu i znającemu swo- 
ją historię Poląkówi 400-letnia rocznica 
„Aołdu Pruskiego”, jaka w dniu dzisiej- 
szym powinniśmy Święcić i jaka wszy- 
stkim Polakom powinna nakazać 
szczerze zajęcie się historycznym roz- 
wojem zagadnienia .polsko-niemiec- 
kiego? 

Obowiązkiem naszym jest i być po 
winno dokładne poznanie, skad się 
wzięły Prusy, jak powstała Branden- 
bureja. jakie knleię doprowadziły do 
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dominujacego stanowiska w Rzeszy 
Niemieckiej ród Hohenzollerów, którzy 
jak o największą łaskę dla siebie zabie- 
gali o możność złożenia hołdu i zosta- 
nia lennikami Polski, i co doprowadzi- 
ło do tego, że owi pokorni lennicy wy- 
rośli na grzbietach polskich do roli ec- 
sarzów niemieckich? 


Gdybyśmy to wszystko sumiennie 
przejrzeli. dowiedzielibyśmy się, że 
Polska począwszy od pierwszej połowy 
XIII wieku przez długie wieki wycho- 
wywała i swoją krwia serdeczną karmi- 
ła żmiję pruska, która stale gdzie i kic- 
dy mogła odpłacała się tej swojej pro- 
tektorce i opiekunce bolesnem kasa- 
niem, aż wreszcie przyczyniła się do u- 
śmiercenia państwowości polskiej z 
konsekwentneim dążeniem. w przeciagu 
łat 150 do zatrucia i zabicia narodu pol- 
skiego. Ta stała wiarołomość, te stałe 
zbrodnie krzywoprzysiestwa powinny 
nas nauczyć, bvć ostróżnymi w zaraniu 
odbudowy naszej Ojczyzny, powinny 
jasno nam wykazać, że wszelka etyka 
wszechludzka, stosowana do Niemców. 
może zemścić się strasznie na naszym 
przyszłym rozwoju. że nie wolno nam 
postepować tak, jak to czynili nasi 
przodkowie, a mianowicie nie wolno 
nam pozwolić na pozostanie w grani- 
cach Polski ani jednemu Niemcowi, 
który opowiedział się za Rzeszę Niemie- 
cka, że nie wolno nam wpuścić de na- 
szego domn ani jednego więcei Niemca, 


poza tymi, którzy z racji swej przyna- 
leżności do państwo polskiego muszą 
w nim pozostać. Jeżeli pójdziemy po 
tej drodze, jaką szli królowie polscy, 
często bardzo wbrew woli i zdrowemu 
rozsądkowi narodu, to we własnym na- 
szym domu wychowamy sobie wrogów, 
ktorych jedynem dażeniem jest zapano- 
wanie nad nami prędzej czy później. 
Dr. Jan Szymański. 


E 


Prusacy. 


Nad brzegiem morza Bałtyckiego 
między ramieniem północnem Wisły, 
rzeką Łyna a Passarją, tudzież granica- 
mi późniejszego Mazowsza, mieszkało 
jedno z dzielniejszych pokoleń słowiań- 
skich noszące miano Prusaków. Jaki 
poczatek i znaczenie tej nazwy Prusy. 
trudno określić. Prusia niektórzy Wy- 
wodzą Rusia, Prus od Rus, Po-Ruś, co 
przekręcono na Borusia, — czyli Po-Ru- 
sia. Kronikarz bremeński, opisując mę- 
czeństwo św. Wojciecha, twirdzi, że nasz 
Apostoł zginał na polskiej ziemi. Z o- 


pisu zaś położenia Komorowa widać, że 
św Wojciech zginał nad łachą wiślaną 
o kilka mil na wschód od Gdańska w 
ziemi polskiej, nazwanej później Pomo- 
rzein zawiślańskim. Za Bolesława Chro- 
brego i Śmiałego Prusacy należeli do 
Polski Byli poganami, a podburzani 
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przez swoich kapłanów, napadli na Pol- 
skę Krystjan, Cysters z Oliwy, na po- 
czątku XIII wieku, nawrócił do wiary 
książąt pruskich Falęie i Szczodrzyka, 
a następnie Świętoboja. Za ten czyn był 
wyniesiony do godności biskupa z Mode- 
ny, Wilhelma, przełoży? r. 1212 prama- 
tykę Donata na język polski i zaprowa- 
dził do szkół na Pomorzu. Honorjusz 
III, pisząc o nawróceniu tych Prusaków 
do arcybiskupa gnieźnieńskiego, nazy- 
wa ową krainę „terra baptisatorum Pru- 
siae“. Z rozkazu papieża Honorjusza 
Krystjan 1218 r. podzielił Prusy na dje- 
cezje: Sambijską, Pomezańską, War- 
mińska i Chełmińską. Dnia 12 maja 
1219 został Krystjan biskupem djece- 
zjalnym Chełmińskim, ale zawsze tvtu- 
łu biskupa pruskiego używał. Konrad 
Mazowiecki darował część ziemi cheł- 
mińskiej biskupowi Krystjanowi, a Gea- 
ko, biskup płocki, oddał mu władzę nad 
tą ziemią od miejsca, gdzie Drwęca z 
Prus wypływa. I byłyby się pręd- 
ko może nawróciły Prusy całe, ale nie 
miała Polska wtedy dobrego gospoda- 
rza. Po śmierci Krzywoustego, aposto- 
ła rzec można Pomorza, Polska podzie- 
liła się na księstwa. W czasie, kiedy 
biskup Krysl(jan apostołował w Pru- 
sach, był księciem Mazowsza sąsiednie- 
go Konrad, brat Kkeszka ksi czło- 
wiek gwaltowny z dziki. Konrad miał 
dzielnego pomochika wojewodę Xrysty- 
na, ktory był Prusaków postrachem, 
Tego książe Konrad kazał wtrącić da 
więzienia i oślepić. Gdy zabrakło Kry- 
Styna, nikt nie śmiał stawić czoła po- 
gańskiru Prusakom, ktorzy całe Mazow- 
sze kiika razy o! rócili w purzynę. Pru- 
sacy rozzuchwaleni napadli na klasztor 
w Oliwie i prawie wszystkich zakonni- 
ków wymordowali 1224 r. Za poradą 
biskupa Krystjana Konrad Mazowiecki 
sprowadza Krzyżaków i oddaje im 4 lip- 
ca 1228 r. Dobrzyń z przyległościami i. 
część ziemi, zwanej Dębowo, a r. 1290 
całą ziemię Chełmińską między Wisłą, 
Drwęcą i Mokrą, oraz te wszystkie zie- 
mie, które zdobędą na pogańskich Pru-- 
sach. Papież wtedy ogłosił wojnę świe- 
ta przeciw Prusakom. Jak szarańcza 
ze wszystkich stron spłynęli Niemcy na 
Prusy Krzyżacy wkrótce stali się pana- 
mi Warmii, Natangji, Bartji, Galindji i 
t. p. Herman Balke, prowincjał Krzyża- 
ków, wydał prawo lenne 1236 r. To pra- 
wo służyło za podstawę do dalszych 
praw krain, które wchodziły w skład 
Krzyżackiego państwa. We wstępie wym” 
danego 1278 roku prawa Krzyżackiego 
przez marszałka Konrada Thiernberga, 
młodszego natenczas wielkiego mistrza 
zakonu, prowincjała, takie słowa znaj- 
dujemy: „Niegdyś przewielebny brat sza! 
nownej pamięci, Herman Balke, nada- 
jac swobody dla wielu rycerstwa pols- 
kiego (Viel polnische Ritter). Prawo ta 
zamieniało własność dziedziczną na len- 
ną, co było z korzyścią dla zakony Po- 
budowali Krzyżacy miasta Torun, El- 
blag, Heilsberg, Radzyń, Kwidzyń, któ- 
ry po niemiecku nazwali Marienwerder, 


(Łąka N. P Marjd i t. p. Pobudowali 
kościoły, osadzili kapłanów, rolników, 
kupców i rzemieślników, a wszystko 
Niemców, lecz mimo to okolica pruska 
i miasta pozostały w większości polskie, 
przez lud polski zamieszkałe. Wielkie- 
rze w miastach wielkich, mianowicie: 
Prabót, Czartyrn (Riesenberg) i Marien- 
burg wyłaczały Polaków od prawa oby- 
watelstwa i wszelkiego posiadania wla- 
sności nieruchomej. Wiele krzywd wy- 
rządzano polskiemu ludowi, a nikt nie 
wstawiał się za bezbronnymi, gdyż ksią- 
żŻętła zajęci byli wojnami między sobą. 
W tym czasie również Tatarzy pusto- 
szvłi Polskę, a Konrad mazowiecki za- 
miast iść pod Lignice, napadał na Pol- 
skę i lupił miasta. Człterdziestoletnie 
panowanie Konrada było plagą gorszą 
cd wszystkich plag egipskich. Usado- 
wieni przez niego Krzyżacy na ziemiach 
polskich przez 200 lat ciażyli jak chmu- 
ra groźna nad Polską, nietylko dopusz- 
czali się wielkich zbrodni względem 
podbitej ludności, ale i Polsce zagrażali. 
więc królowie musieli walczyć z nimi. 
iako z nieprzyjaciółmi wiary i narodu. 

walki Łokietka, pokojowe ugody z 
Krzyżakami Kazimierza Welkego nie- 
wielkie przyniosły owoce dla Pelski. 
Bitwa dopiero pod Grunwaldem i Tan 
nenbergiem 1410 r. zadała cios strasz- 
ny Krzyżakom, ale ich nie zniszczyła 
Obudziła tylko ducha w ujarzmionych 
Polakach. Po bitwie zabrani do niewo- 
Ji Prusacy oddali się Jagielle, ogladajg- 
cemu pobojowisko, za tłómacźów. Roku 
141! nieszkańey Prus zanieśli do Krzy- 
zaków petycje o pokój z Korona polską. 
W petycji są nazw. Grzymała, Ninieski, 
Tomaszczyk, Żyszko, Kostrowski, Re- 
stowski, Gliński, Kraskowski, Zapolski, 
Stępski, Samborski 

Wkrótce potrafili wejść do rady naj- 
wyższej Krzyżaków. Roku 1436 utwo- 
rzyli związek (jaszczurczy), celem uchy- 
lenia krzywd wszelkiego rodzaju. do- 
znawanych od Krzyżaków. Do związku 
nmałeżała szlachta ziemi Chełmińskiej, 
Ostrorodzkiej, Dzierzgońskiej, Elblą- 
skiej, oraz mieszkańcy Brodnicy, Gru 
dziądza. Elbląga, Brunsberzji i innych. 
O ten czyn zapozwani zostali przed sąd 
cesarzy niemieckich i tam surowo osa- 
dzeni. Udali się tedy do Krakowa 1454 
r. a błagając o pomoc, wyrzekli te waż- 
ne dla historji slowa: „Że jak tylko stali 
się pinami woli swej, postanowili na» 
tychmiast powrócić na łono dawnej i 
sdwiecznej ojczyzny swojej, od której 
cobiadą, lub siłą oręża odpadli; Że Kazi- 
mierz Jagiellończyk niepoczyta za rzecz 
dla siebie obca przyłączenie ich ziemi 
to ciała | rodu polskiego”, Wśród przy- 
byłych był Gabrjel Bajsen. czyli Bażeń- 
ski wojewoda elbląski. Przyrzekali wy- 
dać wszystkie twierdze krzyżackie, byle 
król połski chciał odzyskać kraje, nieg- 
dys część Polski składające. 

Po czternastołetniej wojnie roku 1466 
traktat w Toruniu zostawił przy Polsce 
część Pomorza Gdańskiego, wojewódz- 
two Chełminskie i Warmie; reszta Prus 
została nadał przy Krzyżakach, jako 
lenność z obowiązkiem składania hołdu 
przez wielkiego mistrza królowi polskie- 
mu. 

Roku 1510 został wielkim mistrzem 
krzyżackim Albert, syn Fryderyka, mal 
grabiego brandenburskiego i Zofji Ja- 
siellonki, siostry Zygmunta i króla pol- 
skiego. Ten niespokojny mistrz krzy- 
żacki poznał się z Lutrem i za jego radą 
postanowił zrzucić habit zakonny i Pru- 
sy krzyżackie sekułaryzować, Przy po- 
mocy książąt pokrewnych. dnia 8 kwiet- 
mia 1526 r. stanęła ugoda między Zy- 
gmuntem Ii Albertem, mocą której Al- 
bert uznany będzie jako książę lenny 
Korony Polskiej, ale jednocześnie dzie- 
dziczny książe Prus, a zakon krzyżacki 
miał ustąpić z Prus, tmb sekularyzować 
się. Stany pruskie obecno w Krakowie 
potwierdziły tę umowę 9 kwietnia i u- 
znały Alberta za swego dziedzicznego 
pana. Dnia 10 kwietnia tegoż 1525 roku 
odbyła się uroczystość nadania lenno- 
ści Albertowi Przed ratuszem krakow- 
skim zasiadł na tronie Zygmunt I a 
książę Albert przystąpiwszy do tronu 
m bratem swoim margrabia Jerzym i 
Fryderykiem, księciem lienickim. wy- 
murzyi najpierw podziękowanie królowi 

-z2 łaskę, przyrzekał Koronie Polskiej 
mocna i niewzruszoną wiarę. Gdy na 
"stępnie wraz z książętami uklgkł, król 
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DZIENNIK BYDGOSKI, piątek, 10. 4. 25 


„Str 2 go | gr B3. 
Hindenburg będzie kandydował 
'na prezydenta Rzeszy. 


Tirpitz nakoni} Hindenburga do kandydowania. — Jarres zrzekł się 
kandydatury, — Cała prawica aż do „Deutsche Volkspartei" oświać- 
czyła sig za Hincenburgiem. 


Berlin, 8. 4. (PAT) Pisma prawicowe 
ogłosiły po południu, iż partja nacjona- 
listyczna, partja ludowa, zjednoczenie 
gospodarcze, bawarska partja ludowa, 
bawarski związek włościan i partja han- 
nowerska zgodziły się dziś na wysunię- 
cie wspólnej kandydatury na prezydenta 
Rzeszy w osobie marsząłka Hindenbur- 
ga, który przyjął już ofiarowaną mu kan- 
dydałurę. Po otrzymaniu wiadomości, że 
bawarska partja ludowa zgodziła się na 
kandydaturę Hindenburga, Jarres zrzekł 
się telegraficznie swej kandydatury. 

Berlin, 8. 4. (PAT) Marszałek Hinden- 
burg w rozmowie z Tirpitzem oświadczył 
gotowość przyjęcia kandydatury na pre- 
zydenta Rzeszy z ramienia bloku prawi- 
cowego, o ile wszystkie sbronnictwa tego 
błoku zgodzą się na jego osobę. Komisja 
wyborcza błoku prawicowego uchwaliła 
wobec tego wysunąć kandydaturę Hin 
denburga. Niemiecka partja ludowa ecf- 
nęła swój sprzeciw. 
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Mamy obecnie zatem czwarty blok 
wszystkich stronnictw prawicowych 
przeciw blokowi centrum i lewicy. Hin 
denburg ma widoki pokonania swego 
przeciwnika Marxa, jeżeli się zważy, że 
„Deutsche Volkspartei“ Stresemanna, 
dotychczas chwiejna, przeszła na jego 
stronę. 

Musimy się z tem liczyć, że szowi- 
nizm niemiecki dojdzie obecnie do stanu 
najwyższego napięcia, skoro Hinden- 
burg, który tak długo trzymał się zdala 
od wałk politycznych, zdecydował dać 
mu nazwisko swoje jako szyld reklamo- 
wy. Ostatecznie wysunięcie kandydatury 
Hindenburga powinno świat przekonać, 
jak wygląda niemiecki republikanizm. 

Ewentualne zwycięstwo jego przypie- 
czętuje pierwszy okres rozwoju „republi- 
ki“ niemieckiej od rewolucji do monar- 
chizimu. 


Nada der IPSC” 
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Hindenburg ka 


ndyduje z rozka 


zu Wilhelma 


Zdemaskowanie bezsilności demokracji niemieckiej. 


Warszawa, 9. 4. (Tel. wł.) Telegrafują 
z Berlina, że największą sensacją dnia 
jest wystawienie kandydątury Hinden- 
burga przez blok prawicowy. Wystawie- 
nie kandydatury Hindenburga należy 
traktować jako zwycięstwo opozycji na- 
cjonalistycznej nad wplywami umiarko- 
wanej prawicy, popierającej politykę 
Stresemanna. Prasa demokratyczna wy- 
stępuje mocno przeciw kandydaturze 
Hindenburga, nazywając ją prowokacją 
całego świata. 


Nie ulega wątpliwości, że Hindenburg | żenie. 


przyjął kandydaturę na wyraźny rozkaz 
ekscesarza. Pośrednikiem między Him 
derbzergiem a ekscesarzem był były na 
stępca trenu, 

Zgłoszenie kandydatury Hindenbur- 
ga wywołało w kołach niemieckiej partji 
ludowej przerażenie, gdyż stronnictwo 
to popierało politykę Stresemanna. który 
zaciągnął liczne zobowiązania, zwłaszcza 
wobec Anglji. Stronnictwo to twierdzi, 
że kandydatura ta wywoła zagranicą, 
zwłaszcza w Angiji, jak najgorsze wra- 


a POTOP? 


Dlaczego Niemcy 


przegrały ; e 


Niemcy powinny byty rzucić się najpierw na Rosję... 


Profesor Dełbrueck, znany historyk, ozła- 
sza artykuł, w którym odpiera wszystkie 
głosy o przyczynach kłęski Niemiec. Del- 
brueck wyraża zapatrywanie, że wszystkie 
dotychczasowe badania udowodniły, że jedną 
z przyczyn klęski Niemiec było wykonanie 
planu v. Schlieffena, który okazał się prze- 
starzałym. Niemey powinny były odrazu 


uderzyć całą siłą na Rosję, na zachodzie 
prowadzić walką obronną. Atak na Balme 
oburzył świat, a nie dał żadnych dołatnich 
rezultatów. Delbrusek jest zdania, że brak 
znajomości polityki u kierujących sfer woj- 
skowych przyczynił się do prowadzenia tego 
planu. 


Armja Mackensena skradła 3000 samochodów. 


Ze Niemcy nie robili sobie skrupułów 
co do szanowania cudzej wiasności, zwła- 
szceza w kraju nieprzyjaciełskim, to jest 
rzeczą powszechnie znaną. Mniej wiado- 
mem jest, że „dzielni wojacy* pruscy sto- 
sowali w. praktyce ponsas zasady „co 
twoje. to moje” do dobra swego państwa 
ftak, posprzedawali „bohaterowie* Macken- 
sena w czasie przemarszu przez Węgry, 
przy powrocie z Rumunji różnym osobom 
cywilnym aż 30 0 samochodów wojsko 
wych za śmieszme niską cenę. To jeden 
rys charakterystyczny dla niemieckiego du- 
cha. Drugi to fakt, że rząd niemiecki ofia- 


rował „wielkodusznie* Komisji odszkodo- 
wań tych 3 tysięcy samochodów skradzio- 
nych państwu przez własnych żonierzy, na 
pokrycie zobowiązań wojennych Na żą- 
danie Komisji odszkodowań musiała wę- 
gierska policja zbadać tytuły posiadania 
wszystkich właścicieli samochodów, przy- 
zem zakwestjonowano około 260 wozów 
z czego jednak zaledwie 1100 nies mogło 
wykazać dobrej wiary przy zakupie poja- 
zdów. 

Tak wygląda niemiecka uczciwość na- 
przód kradną, a potem ofiarowują sprze- 
dane jako swoje. 


pan 


Wybory do Sowietu moskiewskiego 


34 proc. bezpartylnych. — Głosy komunistyczne się cofają. 


Moskwa, 8. 4 (Pat) Wyniki ukoń- 
czonych dzisiaj wyborów do Ssowietu 
moskiewskiego są następujące: 2554 
komunistów i 1 306 bezpartyjnych. W 


«wręczył mu chorągiew z białego ada: 
maszku, na której był wyszyty orzeł 
czarny ze złotymi szponami, w złożej ko 
ronie i ze skrzydłami braraowonenii zło- 
tem, a piersiach orła tego litera S (zna- 
cząca Zygmunt). Trzymając tè chora- 
giew b. wielki mistrz Albert, jako pan 
i dziedzic księstwa pruskiego wykonał 
przysięze hołodwniczą na wierność kró- 
łowi połskiemu na Ewangelję, którą ar- 
cybiskup gnieźnieński i biskup krakow- 
ski na kolanach królewskich trzymali 
Po pasowaniu na rycerza, Zygmunt I 
włożył łańcuch na szuję księcia Alberta, 
który, złamawszy Śluby Bogu uczynio- 


wyborach poprzednich liczba bezpartyj 
nych stanowiła 12,3 proc. ogółu wybra- 
nych, obecnie zas — 34 proc. Wśród 


wybranych znajduje się 988 kobiet. 


ne, stał się ojcem tych książąt i królów. 
co Polskę zdradzać i zgubić mieli. W rok 
20 tej przysiędze t. j. 1526 ożenił się z 
Dorctą, księżniczką duńską. 


Ten jest początek Prus, stworzonych | 


na ziemiach Polski. ZŻostawszy księciem 
Prus, ten b. wielki mistrz krzyżacki, za- 
prowadził naukę Lutra w swojem pań- 
stwie. Do urządzonego nowego kościoła 
wprowadził rytuał polski. Udawał wiel- 
kiego patriotę polskiego, założył drukar 
nię polską w Królewcu i wiele w niej 
dizeł polskich drukował. Drugą taka 
drukarnię z wiedzą i przy pomocy księ: 
cia otworzył w Ełku ks. proboszcz pô- 


|czyna nie zatail, 


źniejszy pastor Małecki. Za namową 
Górków sprowadził do Królewca Jana 
Seklucjana, renegata księdza z Pozna- 
nla, urodzonego w Bydgoszczy. Roku 
1541 założył gimnazjum w Królewcu. To 
gimnazjum wkrótce zamienił na uni- 
wersytet, któremu dał potwierdzenia 
Zygmunt August. 

Albert więc z jednej strony. udawał 
patriotę polskiego. a z drugiej niszczył 
wę wszelki sposób ducha narodowego, 
Gdzie natrafiał na opór, tam siłą wpro- 
wadzał protestantyzm. Roku 1525 Jan 
Pollens ostatni biskup sambojeński 
przyjął protestantyzm, a resztki katoli 
ków przyłączono do djecezji wartmińsk. 
Resztki pomezańskiego biskupstwa przy 
łączono do Chełmińskiej djecezji. Prusy 
książęce w kolei wieków rozrosły w po- 
tężne królestwo pruskie, którego na- 
czelnik, Fryderyk zwany Wielki poddał 
myśl rozbioru Polski. 


W roku 1925, przebiegając myślą 
wszystkie krzywdy wyrzadzone polsko- 
ści przez Krzyżaków i ich godnych na- 
stępców książąt i królów pruskich, zrób- 
my mocne postanwoienie, że postaramy 
się wynagrodzić w przyszłości pracą i 
wytrwałością brak patrjotyzmu i po- 
święcenia. 


Kiedyś pewna pani polska zapyłała 
księcia Bismarcka, co myśli naprawdę 
o przyszłości Polski, którą nie tyle sie- 
bie, co innych przestraszał — „Chcesz 
wiedzieć — odpowiedział kanclerz — ja- 
'ka przyszłość waszego narodu, obacz, 
czem się zajmuje wasza młodzież. a 
szczególniej z wyższych klas“, A my 
się pytamy, czern się zajmują nasi przed 
stawiciele? 

Miał słuszność ten wielki nieprzyja- 
ciel naszego narodu, ten twórca wielko- 
ści Niemiec, opartej na krzywdzie i gra- 
bieży. On podał myśl wywłaszczenia 
Polaków z ojczystej ziemi, on chciał wy- 
drzeć im język i wiarę ojców, a jednak 
nic nie zrobił. bo Polacy w Prusiech 
skupili swe siły pod naciskiem wroga, 
nauczyli się pracować i oszczędzać tak, 
że dawali innym  dzielnicom naszym 
przykład godny podziwienia i naślado- 
wania. Przykładem zaś dla ludności w 
Poznańskiem był Marcinkowski Karol, 
którego naprawdę lękał się książę Bi- 
smark. Marcinkowski urodził się w Po- 
znaniu 1800 r. to jest wtedy. kiedy Po- 
znań wcielony był do Prus po rozbiorze 
Polski Choć umarł już Marcinkowski, 
jednak żyje on w tych dziełach społecz- 
nych i naukowych, jakie po sobie zosta- 
wil. Miał serce, które biło wielką milo- 
ścią dla ojczyzny i bliźnich. Jako le- 
karz na całą Polskę sławny, leczył on 
darmo ubogich, dawał im jeszcze lekar- 
stwa i pieniądze. Pobudował i przytuł- 
ki dla nich. Marcinkowski był duszą 
budowy dziś sławnego Bazaru w Pozna- 
niu. A jak się to stało, że był tak milo- 
sierny. Ojciec go za młodu odumarł i 
pozostawił pięcioro sierot na głowie 
matki: Mająłku nie zostawił. Tedy 
matka ręce zakasała, wzięła się do pra- 
cy. Bóg jej błogosławił, zarabiała tyle, 
że dla niej i dla dzieci starczyło, zosta- 
wało jeszcze dla ubogich. Każdy grosz 
jednak przez ręce Karolka dawała ubo- 
gim. Pewnego razu patrzy, a Karolek 
dwa grosze daje ubogiemu, choć od niej 
jeden tylko otrzymał. Więc zaraz go 
pyta, skąd by miał grosz drugi. Chłop- 
ale wyznał, że drugi 
grosz zaoszczędził dla ubogich ze Śnia- 
dań. Matka aż podskoczyła z radości, 
że jej Karolek tak miłosierny i serdecz- 
nie go ucałowała. Takich nam więcej 
Marcinkowskich potrzeba, a z pewno- 
ścią nie będą łekceważyii Polski, która 
po wielu latach niedoli i śmierci poli- 
żtycznej wróciła do życia. która jeszcza 
nie wszystkie swe dzieci przytuliła do 
swego łona. W człerechsetną rocznicę 
utworzenia księstwa pruskiego na zie- 
miach polskich. weźmy się szczerze do 
pracy nad odbudowa Ojczyzny. Poeta 
Ujejski wzywa nas do zgodnego działa- 
nia, gdyż od tego zależy był Polski, 
którąśmyy odzyskali: 


„Lepsza dbałość niż zuchwałość; 
Przysparzajmy sił w ukryciu, 
Te trzy hasła miejmy w życiu: 
Pracę, jedność i wytrwałość”. 


Rzym, 30 marca 1925. j 
O. Alfons Jędrzejewski 
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 Rezprawa przeciw Muraszce. 


Ze wszystkich stron zgłaszają się adwokaci- 


abrońcy. 

Rozprawa przeciw zabójcy Bagińskiego 
i Wieczorkiewicza, st. przod. Muraszce od- 
będzie się przed sądem okręgowym w No- 
wogródku, z końcem bm. Obrony Muraszki 
podjęli się adwokaci Niedzielski z Warszawy 
i Szyszkowski z Wilna. 
gotowość obrony inni adwokaci z Warszawy 
1 Wilna | 

Pewien odłam prasy zaznacza z prze- 
kasem, że wszyscy ci dobrowolni i bezin- 
tere-owni obrońcy należą do obozu Chadecji. 
My to chętnie przyznajemy. Trudno aby 
wyznawca obozu lewicowego zdobył się na 
jakis szlachetny ideowy gest. 


nosi nowe szczegóły. 


Śledztwo w sprawie Muraszki prowa- | et, 3 
| kał swego dawnego przyjaciela z legjo- 


dzone jest trybem -pecjaliym, Sędzie śled- 
czy powrócił do Wilna na teren wypadków. 
Muraszko przebywa w więzieniu śledezem 
w Wilnie. 


zmaite szczegóły na jaw. Muraszko był 


człowiekiem bardzo zamożnym i jest oże- | 


niony z hrabianką rosyjską Aprakin. Pod- 
czas wojny służył w korpusie Dowbóra 
Muśn ckiego. Okazało się dalej, że Wie- 
czorkiewiez od samego początku swej podró- 


ży zachował się urągliwie wobec konwoju | 
i wygłaszał dzaźliwe horoskopy na przyszłość. 


Jak wybrano nieznanego żołnierza | 
| że wyrazicielem w tej sprawie jest „E- 

| cho Warszawskie ,.pisząc: 
Wczoraj opisaliśmy,, w jaki sposób 


we Francji? 


wyznaczone zostało w Polsce pobojowi- 


„miała się zagranicą, Mianowicie we 
Francji i w Ameryce wydobywano zwło- 
ki z kilku najkrwawszych pobojowisk 
gdzie hekatomba ofiar ludzkich sięgała 
<yfr olbrzymich. Pod Verdun we Francji 


„A 


padło 300.000 Francuzów, nie mniej stra- | ; . "| 7 = x 
szne. % swej igrozie i połędze wojennej | już wtedy po Warszawie zaczęła czoł- 


były pobojowiska nad Sommą, w Szam- 
panji i we Flandrji. Takich pobojowisk 
wybrano siedem. Z każdego wydobyto 
zwłoki żołnierskie i umieszczono je w 
siedmiu jednakowych trumnach. Pod- 
czas odpowiedniej uroczystości wybrano 


jedną z trumien — wskazało ją pacholę | 


francuskie. Tę trumnę przeznaczono na 
uroczyste pogrzebanie w mogile 


wojskowym cmentarzu. Stad też niewia- 
domo, czyje zwłoki spoczęły pod Łukiem 
Tryumfalnym w Paryżu. Podkreśla to 
potęgę i wzruszającą tajemnicę symbolu 


„Nieznanego Żołnierza”, tej krwi ofiar- | 
nej, na której, jak na opoce. piętrzą się | 
gmachy wolności i niepodległości naro- | 


dów. 


Przed stu laty. 


Instytut wydawniezy „Bibljoteka Pol- 
ska“ wydobył z lamusa archiwalnego 
pamiętniki Stanislawa Morawskiego i u- 
przystępnił je w postaci wykwintnej. 
szczęrze starannej. *) Pisano o tej no- 
wości wiele, pisano z zapałem, z uzna- 
niem i radością z powodu przysporzenia 
literaturze dzieła cennego i ciekawego. 
Niewątpliwie, sprawozdawcy mięli tro- 
chę słuszności. Obszerna praca Moraw- 
skiego zawiera duże zadatki talentu pi- 
sarskiego i dar wypowiadania się na- 
prawdę rzadki, chociaż chwilami prze- 
chodzący w rozwilekłość, ciągnącą za S0- 
ba nude Do wspomnień Morawskiego 
dobrze dałby dopasować się tytuł: „Kro- 
nika anegdot“... Nasz pamiętnikarz nie 
stoj na wysokości Ochockiego, Kitowicza, 
Niemcewicza, nie sięga w kręgi wierzch” 
nie nie bierze wzorów z dużej miary dzia 
łaczy politycznych i społecznych, nie rzu- 
ca na tło wspownień wypadków pierw- 
szerzędnych, tylko jest poławiaczem 
pewnych pikantnych drobiazgów, mala- 
rzem typów i obyczajowości, dziwactw, 
życiowych powszedniości lub pikantnych 
przeżyć damulek, które nosiły głośne na- 
gwiska a wartością duszy ocierały się 
niemal o zamatuz. O ile zaś dotknie się 
SERS PATEA 

* Dr. Stanisław Morawski: Kilka lat młodo. 
GG mojej w Wilnie (1818—1825) Warszawa 1924. 
Instytut Wydawniczy „Bibljoteka Polska", 


Prócz nich zgłosili 


W toku śledztwa wyvszły ro- | 


| — trochę niespodziewany. 


Nie- | 
4) 

znanego Żołnierza”, inne z odpowiednie- | 
mi honorami pochowano uroczyście na | 
| sadowe, i to najwyższe są wprost prze- 


był dziełem 


Świadek naoczny ostatnich chwil Ba- 
gińnskiego i Wieczorkiewicza pisze w 
„Dniu Polskim“, co następuje: 

Stwierdziłem, że w czasie podróży, 
którą odbyli Bagiński i Wieczorkiewicz 


|do Stołpców, Bagiński zachowywał się 
| spokojnie, 


milczał bez przerwy i nie 
zdradzał ochoty do wdawania się z kim- 
kolwiek w rozmowę. Wieczorkiewicz 
natomiast, poruszony nadzieją szybkie- 
go odzyskania wolności, wciąż manife- 
stował swoje zadowolenie, korzystał z 
każdej sposobności, aby móc mówić, nie 


| szczędził pochwał ustrojowi sowieckie- 


Śledztwo w sprawie Muraszki PTZY- | mu, wymyślając na Polskę © 


W oddziale policyjnym, konwojują- 
cym przestępców, Wieczorkiewicz spot- 


nów i przez dłuższy czas w obecności in- 
nych 


policjantów prowadził z nim oży- 


"DZIENNIK BYDGOSKI, piatek, 10. 4.25 


Zamach na cytadelę warszawską 


Bagińskiego. 


wioną rozmowę, Na stawiane zapyta- 
nia Wieczorkiewicza odpowiadał bardzo 
`} chętnie. 

Między innemi powiedział, że wszyst- 
ko io, za co go skazano, jest prawdą z 
wyjątkiem zarzutu wykonania zamachu 
na Cytadelę, sprawcą bowiem tego wy- 
buchu był tylko Bagiński. 


"Tajemnicze narady w Stołpcach. 


Przez parę dni bawił w Stołpcach u- 
rzędnik poselstwa sowieckiego w War- 
szawie z korespondentem bolszewickiej 
agencji telegraficznej „Rosta“. Cel po- 
bytu funkcjonarjuszy sowieckich nie 
jest bliżej znany. Panie Wieczorkięwi- 
czową i Bagińska, które przyjechały do 
Stolpe natychmiast po wypadku, często 
widywały się z tymi urzędnikami, pro- 

| wadząc z nimi tajemne konferencje. 


Chcemy wiedzieć prawde 
Wieczerkiewiczu i Bagińskimi 


Błaczego zostali ułaskawieni? — Dlaczego zostali przeznaczeni do 
wymiany? — Diaczego zostali... zabici? 


Mord popełniony na Wieczorkiewi- 
czu i Bagińskim ciągle jeszcze porusza 
opinię publiczną, której najlepszym mo- 


Przypomnijmy sobie dziwne zaiste 


sko, z którego wydobyte być mają zwłoki | ooyoaiotwówirenisicozyche zdnadoów 


Nieznanego Żołnierza, Inaczej rzecz ta | 


państwa. Oficerowie za zdradę ohydną... 
skazani na śmierć. To akt pierwszy. 
Ratuje ich od śmierci łaska Zwierzchni- 
ka władzy państwowej. To akt drugi 
Oczywiście 
nikt nie myśli krytykować szlachetne- 
go sumienia Prezydenta Rzplitej. Ale 


gać się plotka, tak lub inaczej charak- 
teryzując powody łaski i osoby jej pro- 
motorów. To był akt czwarty i zdawa- 
ło się, że powinien bezwzględnie, być o- 
statnim. W dostatecznym już stopniu 
„wszyscy pomogli“ tym „zdrajcom*. Les 
ich był ponad wszelką zasługę pomyśl- 
ny. 

Następuje akt piaty w postaci wyda- 
nia sowietom. Opinja się burzy _prze- 
ciwko temu bez różniey obozów, Sfery 


rażone. Nikt nie umie odpowiedzieć na 
główne pytanie, komu i dła jakich 
wzgledów to jest potrzebne? Zapyty- 
wany i atakowany w tej sprawie Rząd 
wykręca się półsłówkami, a to ustawa 
zezwala, a to ks. Ussas będzie miał ja- 


| kis dziwny proces, a wogóle, panowie 


nazwiska znanego, nie dostarczy może 
historykowi materjału zbyt nowego, ale 
wzbogaci charakterystykę, psychikę po- 
staci i przez to samo przyniesie wartości 
cenne. Wszystko dzieje się bez mała w 
ramach Wilna ito Wilna Mickiewiczow- 
skiego, Wilna uświęconego młodością 
wieszcza narodowego. Już wielki burzy- 
ciel bastjonów klasycyzmu zrewolucjoni- 
zował parnas polski, już rozpoczął się *ój 
zażarty, śmiały marsz naprzód z jednej 
strony, obrona okopów dawności z dru- 
giej. Już ciężka ręka rosyjska prężyła 
się, aby zdławić zawiązki filarecko-filo" 
mackie, już Nowosilcowy, Bajkowy, Ła- 
wrynowiecze gołuja się do prowokacji. 
do stworzenia widma buntu, aby napeł- 
nić sakwy swoje i przyczdobić pierś or- 
derami. Więc, zgęszcza się atmosfera, 
więc zniżają lot jaskółki, zapowiadające 
późniejszą burzę, ale to wszystko dla Mo- 
rawskiego jest jakby kulisą boczną wo- 
bee widocznego zamiłowania do rejestra- 
cji typów, do utrwalania ich w sposób 
niezwykle utalentowany. Wilno, w jego 
literackiej gawędzie, jest Wilnem-bursz- 
tynem, konserwującem znikających lu- 
dzi z epoki rozbiorów Polski, Wilnem 
niamutów, należących do przeszłości i 
zarazem Wilnem budzacem się do wio- 
sny duchowej, do wiosny dużego wstrzą- 
su poetyckiego, do wiosny skąpanej w 
czarach odrodzenia. które miało przejść 
przez cale społeczeństwo i ponieść w sze- 
regi jego odmłodzenie, rozmach i raot 
wzlotów. Jednakże świat gasnący trzy- 
ma na uwięzi talent Morawskiego znacz 


nie wybitniej, niż gwiazda wschodzącego 


ciszej koło tej sprawy, nieróbcie hałasu, 
bo to sprawa delikatna, polityczna... 
I jakoś to szło dalej, i coraz to bardziej 
plotką swoje kolisko koło sprawy zaci- 
skała. Aż wreszcie nastąpił moment 
przesadzenia „na tamtą stronę”. „Wszy- 
scy“ tak pomogjii, że jako reakcja grzmo 
tnęły wystrzały posterunkowego policji 
Muraszki, i sprawa, która zdawała się, 
znajduje swój koniec (w Polsce przynai- 
mniec . bo w Mińsku zdrajców oczekiwał 
triumi, i zapewne, dalsza działalność) 
znowu stała się bardzo aktualną. 
Postępowanie władz ze skazańcami 
było niezgodne z intencjami prawa i psy 
chiką społeczeństwa, w najlepszym wy- 
padku bezpodstawnie tajemnicze. Wy- 
strzał Muraszki skompromitował cały 
| nasz aparat administracyjny, o którym 
już dawno po kątach szeptano, że małe 
pionki w nim trzęsa swoją zwierzchno- 
ścia. Posterunkowy Muraszko, zabija- 
jac powierzonych jego eskorcie więź- 
niów, sądził, że spełnia czyn patrjotycz- 
ny... 
Jakieś miazmaty otaczają tę sprawę, 
jakiś zaduch i zamglenie na kraj spro- 
wadzają. To raz rozwiać trzeba. Cała 
sprawa raz musi być doszczętnie, do o- 
statniego szczegółu wyjaśniona, Dzi- 
siaj już opinja publiczna ma nietylko 
prawo ale i obowiązek dowiedzenia się 
wszystkiego o sprawie Bagińskiego i 
Wieczorkiewicza: jaka prawdziwa była 


romantyzmu i zapach, wiejący od „pier- 
wiosnka* Adama. O Miekiewiczu nieli- 
tościwie mało, prawie nie na kartach 
księgi, o Zanach, Jeżowskich, arćyskąpo, 
nieco więcej o sposobach śledztwa i pa- 
stwieniu się nad filarecko-filomacką 
młodzieżą, zamkniętą u Karmelitów, a 
już najszerzej o Nowosilcowie, Pelika- 
nie, Ławrynowiezu. Natomiast, jakże 
pyszny kroczy korowód rozmaitych pocz- 
ciwców, zawadjaków, szelmów, kpiarzy, 
pieczeniarzy, istne wycinanki z ramot i 
ramotek, postacie szkicowane lub odma- 
lowane z największą skrupulatnością, 0- 
żywione rumieńcem prawdy wyrazistej. 
Ruszają się formalnie, mówią, ujmują 
groteskowością, wabią urokiem nieprze- 
partym. Chwilami wyłania się rozmach 
Morawskiego w formie jakby powieścio” 
pisarza nowoczesnego, operującego 
wszakże tylko odłamami, wtrącającego 
w luźna kompozycję wspaniałe portrety. 

Ów, świetnie uchwycony kanonik 
Dłuski, człek gołębiego serca, prałat 
con amorę, wpadający w sidła gene- 
rałowej Łobaszewskiej, później damy 
serca Kutuzowa Smoieńskiego, wreszcie 
żony admirała Szyszkowa! Ów pieniacz 
Biekuński, spełniający jakby przysłowie 
„co żupan, to jurysta”, wiecznie tżukący 
się po sądach i na gruzach przewałonych 
spraw wszczynający nowe! Aby dać wy” 
obrażenie o maestrji autora, wystarczy 
przytoczyć charakterystykę, zrobioną 
jakby makiettą. „Wzrok miał dobry, 


minę od ciągłego kręcicielstwa spaczoną, | miejsce zajmuje marenta 
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geneza stosunku wladz naszych do 
nich? 

* Również musi być jasno wytłóma- 
czone, co to za siosunki panują w poli- 
cji że posterunkowy na takie waży się 


zję Rządu? Co to wszystko razem jest? 
Czy czasem nie objawy choroby? 


| aoseico sutnicnanenni 


Bandyta Domański. 


W krakowskim „Głosie Narodu“ czy 
tamy: 

Lat temu trzy w policji wołyńskiej 
urzędował starszy posterunkowy Domań 
ski. Nie głupi, rozitropny, z pewnym tu 
petem nawet. Pewnego razu wyjaśniło 
się, że Domański popelnił jakieś naduży- 
cie służbowe. Dość ciemna historyjka z 
drobna „łapóweczką*. Niektórzy twier- 
dzili, że Domański „nie bardzo jest wi- 
noen“, że może nawet wyskrobać się z 
tej sprawy, ale „na wszelki wypadek“ Do 
inańskiego.. zredukowano. I oto zwo!- 
niony starszy posterunkowy przerzuca 
się... na bandytyzm i staje się postra- 
chem i grozą całej okolicy. Przeszedł gra- 
nicę, przez pewien czas mieszkal w Sow- 
depji, gdzie skończył „dobrą szkołę teo- 
retycznego bandytyzmu*, na praktykę 
zaś do nas powrócił. Działał prawie zaw- 
szę sam, w sytuacji najryzykowniejszej, 
zjawiał się tam, gdzie go najmniej spo- 
dziewano się. „Zwiedzał* dwory obywa- 
telskie, plebanje, urzędy gminne, sklepy 
wiejskie, rabował furmanki na drogach. 
Z ofiarami swemi bywał „wyjątkowo 
grzeczny”. O ile nie siawiano mu oporu, 
nie zabijał nigdy, ludziom nie bardzo za- 
możnym zabierał tylko połowę fundu- 
szu, paniom i pannom rączki całował, 
oświadczając się zawsze w miłości, za“ 
bierając zresztą zegarki i biżuterję. Nie 
znosił jednak policji. Przy każdej spo- 
sobności mordował posterunkowych i 
przodowników; zastrzelił dwóch oficer- 
policyjnych. Łapano Domańskiego na- 
der usilnie, ale zawsze bez rezultatów. 
On to przysłał pewnego razu list do ko- 
mendy okręgowej z prośbą „o niereduko* 
wanie policjantów, ponieważ w jego ban- 
dzie więcej wolnych posad niema“. Na- 
desłał też pewnego poranka do Izby 
Skarbowej „podatek majątkowy* w kwa 
cie 500 miljonów raarek, zaznaczając 
przy tem, że z powodu zastoju w intere- 
Sie, narazie więcej płacić nie może.. 


I oto ten Domański — jak twierdzą 
depesze — został nareszcie „zlikwidowa» 
ny“. Policja wołyńska, po otrzymaniu 
poufnej wiadomości od konfidentów, 0- 
sączyła wieś rusihską, w której ukrywał 
się Domański z dwoma towarzyszami, 
Policja wiedziała, że Domański żywcem 
do rąk się nie da, a więc przyszykowałą 
się do bitwy, która toczyła się około 
trzech godzin. Chałupę, z której strzelali 
bandyci wreszcie podpalono i Domański 
z kolegami zginęli w płomieniach. 


ale dosyć znaczącą, Chodził już znow 

w wytartej kapocie i kezłowych butach, 
ale zawsze pliki papieru zanadrą ogrom 
ne. Włosy miał osobliwsze. Łysinę poży” 
czanemi, jak mówią zwykle, z potylicy 
wlosami zakrywał. Ale te włosy były pa- 
sami czarne, blond, rude, czerwotie, błę: 
kitnawe, nawet zielone! Czy to już Bóg 
dał, żeby go napiętnować, czy z farby, al- 
bs jakiej choroby. To najdziwniejsza, 
że miał do piękności pretensję i w ta- 
kiem spodleniu i w takim wieku! Wi- 
działem na własne oczy, jak będąc u Ka: 
rola dla jakiejś tam sprawy o ekspulsję, 
kiedy myślał, że go nikt w drugim po- 
koju nie widzi, wyszczerzał się przed sto- 
jącem lustrem i różne robił grymasy jak 
małpa, a potem dobytym z za pazucha 
grzebuszkiem śliczne włoski swoje po- 
prawiał i w różne, jak mu bardziej bę: 
dzie do twarzy, rozczesywał strony!“ 
Człowiek z krwi i kości, stoi dziś, taką 
plastykę posiada Morawski i taki dar u- 
irwalenia postaci! 
rjafńiski, właściwie felczer, nagabywany 
ciągie przez żonę, że pragnęłaby mie 

dzieci! A, ten marszałek dawny upicki; 
Wereszczyński,  pożyczający wiecznie 
pieniędzy, zaczynający żądania od stu 
dukatów a kończący na jednym! Dalej; 
wspaniała galerja, prawdziwa szopka, 
zaludniona sylwetami, dyszącemi praw- 
dą. Kogo tam niema? Np. Imci Leon Bo 
rowski, ongi faworyt księcia „Panie Ko- 
chanku“, jak tamten kłamczuch, kawg 
larz, zaglądający do kieliszka! Osobnę 
uskrofżonaą 


czyny? Podnosi rękę zbrojna na decy- 


A, ten chirurg Ma- 


i 


Z KRAJU. 
Drugi dzień Wielkiejnecy świętem. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu i Senatu do 
liczby przywróconych w Polsce świąt za- 
liczony został także drugi dzień Wielkiej- 


' mocy. Odnośne rozporządzenie ukaże się 


W jutrzejszym Dzienniku Ustaw. 


Rewizja cłowa w Tczewie. 


Celem zwalczania wzmagającego się 
wciąż przemytnictwa między Gdańskiem 
a Polską zarządziły władze skarbowe, by 
wszystkie przesyłki towarowe przewożo- 
ne z Gdańska do Polski w drodze wolne- 
go obrotu poddawane były rewizji skar- 
bowej na granicy połsko-gdańskiej. Re- 
wizja ta odbywa się w Tczewie względ: 
nie w Zajączkowie Tczewskim. 


Maniiestacyjny „Dzień Emeryłów* 
w Małopolsce. 


Z końcem kwietnia br. przybędą do 
Warszawy wspólne- delegacje zrzeszo- 
nych Związków emerytalnych z całej 
Polski, dla domagania się od Sejmu i 
od Rządu bezzwłocznego uchwalenia no- 
weli do ustawy emerytalnej. 

W dniu obrad delegatów w Warsza- 
wie, odbędą się we wszystkich miastach 
Rzeczypospolitej wiece i zgromadzenia 
emerytów, wdów i sierot, a uchwalone 
tam rezolucje zostaną w tym samym 
dniu telegraficznie przesłane do kance- 
larji p. marszałka Sejmu. 


Klęska podpalań. 


Klęska podpalań wciąż trapi miesz- 
kańców województwa nowogródzkiego. 
Oto. nowy spis pożarów w ciągu dni o- 
statnich kilku: mianowicie 2-go pożar 
we wsi Lutniewo, powiatu słonimskiego, 
nazajutrz zaś pożary folwarku Okunia 
wo w pow, słonimskim oraz wsi Lipniki 
i folwarku Emiljanów pow. wołożyń- 
skiego. 


Wyrok ma policjantów w Wilnie. 


W trzydniowym procesie zapadł wy- 
rok następujący. Podkomisarz Zaborow- 
ski został skazany na dwa łata domu po- 
prawczego, aspirant Kiedrzyński — 3 i 
pół roku domu poprawczego, posterunko 
wy Alterowicz —3 i pół roku. wywiadow- 
ca Szoszin — 4 miesiące. Wszystkim za- 
liczono 5-miesięczne więzienie prewen- 
cyjne. Prokurator wzniósł zażalenie co 
do wysokości kaucji 500 zł., za którą Za- 
borowski do uprawomocnienia wyroku 
ma być wypuszczony na wolność. 


Pełączenie Katowic z Zagłębiem 
Dąbroewskiem. 


Plan połączenia Zagłębia Dąbrowskie 
go kolejką elektryczną .z Katowicami 
szybko się realizuje. Obecnie rokowania 
Towarzystwa kolejek elektrycznych z m. 

$atowice, o oddanie prywatnej sżosy z 
Katowic poprzez Szopienice, są już na u- 
kończeniu. 


figura generała Chackiewicza, ex-legjo- 


nisty, oficera z pod znaku Championeta, 
obieżyświata, karciarza, siłacza, szwęda- 
jącego się ruchliwie w otoczeniu zgrai 
pieczeniarzy, swywolników i łotrów. Za- 
wadjaka. urządzający u siebie „rajskie 
wieczory”, gotów do najwyższego airon- 
tu, byle dogodzić własnym humorom jak 
np. do zaproszenia w gościnę samych sar 
busków, aby wyśmiać się z ich kalec- 
twa... Przeczytajcież, co zrobił ze swoim 


| służęcym,'gdy ten napchawszy sobie na 


| watelstwa ziemskiego. 


intratnei wysłudze kieszenie, zamierzał 
puścić pana i zamienić się w posesjona- 
ia! Metamorfeza udała się na krót. chwi- 


lẹ poto tylko. aby tłustopachołek dzięki 


szelmostwu Chackiewicza przedzierzgnął 
się znowu w chudopachołka i czyściciela 
butów. Wprost nieśmiertelnym jest Win- 
centy Zgierski, tytułujący się buńczucz- 
nie „Wincentym z Ciechanowa hrabią 
Kiszką Zgierskim'*, zwyczajny sekretarz 
czy pisarz konsystorza wileńskiego, gra- 
foman najnikczemniejszy w świecie, któ- 
ry książki swoje w zbytkownych opra- 
wach zdołał wcisnąć Ojcu św. i wyłudzić 
za nie order złotej ostrogi a nawet prze- 
dostać się do akademji Arkadów! Na u- 
boczu nie powinien także zostać Bończa- 


Tomaszewski, człek o karykaturalnej 


-twarzy i nosie nasadzonym naroślami, z 


zaięcia rezydent. wlokący się na swoiej 


_ kałamajce od dworku do dworku, aby 


się bez pracy wygrzewać w łaskach oby- 


Najsmutniejsze miejsco w księdze 


AET I PIERE TSA 


DZIENNIK BYDGOSKI, piątek, 10. 4.25 


Usiłowane oszustwo Z dolarówką. | 


Na sfałszowaną dolarówkę usiłował student Kazimierz Szczepański 
podjąć w Banku Polskim 


Donoszą nam z Warszawy: 


Nazajutrz po ciągnieniu dolarówki do 
kasy Banku Polskiego zgłosił się jakiś 
młodzieniec i wręczając obligację nr. 
0.246.837; zażądał wypłaty 8 tyś. dolarów 
które padły na ten numer. Zjawienie się 
tego szczęśliwca wywołało w Banku wiel 


ką sensację. Urzędnicy masowo wychy-. 


lali się z okienek, chcąc go zobaczyć. 
Potraktowano go niezwykle uprzejmie, 
prosząc aby zaczekał chwiłę na załatwie- 
nie kasowych formalności. Młodzieniec 
czuł się jednak jakoś nieswojo, pokręcił 
się po sali i wreszcie niepostrzeżenie wy” 
szedł.  Napróżno kasjer nawoływał go 
z okienka, napróżno szukano go wszę- 
dzie, szczęśliwy posiadacz 8 tyś. dołarów 
znikł bez śladu. Kasjer powrócił wobec 
tego do swych zajęć, a w pół godziny po- 
tem stanął przed kasą jakiś starszy jego- 
mość i poprosił o wypłacenie mu wygra- 
nej dolarówki w kwocie 8 tyś. dolarów, 
okazując obligację, opiewającą na ten 


wygraną 8.000 dolarów. 


sam numer, który okazał przed chwilą 
młodzieniec. Kasjer spojrzał podejrzli: 
wie, wziął drugi egzemplarz dolarówki 
i poprosił klienta o chwilę cierpliwości, 
sam zaś zatelefonował do urzędu śled- 
czego. Po chwili policja już badała Kli- 
enta, przyczem ustalono, że obie dola- 
rówki miały wygląd prawie jednakowy, 
jedma zaś musiała być autentyczną. 
Wreszcie przyznano 8 tyś. dolarów temu, 
który przybył później. 

Tego samego dnia prasa stółeczna 
otrzymała komunikat z zawiadomieniem 
że roztargniony posiadacz obligacji, któ- 
ry przedłożył dolarówkę, nie odebrał 
8 tyś. dolarów i wyszedł z Banku, wobec 
czego wzywa go się do podjęcia wy- 
granej. 

Na skutek tego wezwania dzisiaj przy 
był ów pierwszy klient do Banku i żgło- 
sił się przy kasie. Aresztowano go na- 
tychmiast i oszusta odstawiono do urzę- 
du śledczego. Jest to student Kazimierz 
Szczepański. 


FM OESTE BE EREET 


Metropolita Szeptycki rozpoczyna akcję polityczną. 


Metropolita kościoła Wschodniego Szep- 
tycki przy wieździe do Polski przed dwoma 
laty złożył Rządowi Polskiemu deklarację, 
że nie będzie mieszał się do spraw poli- 
tycznych i że nie będzie brał żadnego udzia- 
łu w akcji przeciwko Rządowi Polskiemu 

Przestrzeganie tej deklaracji niedługo 
'ednak trwało. Ostatnio metropolita Szep- 
tycki wystosował list do wszystkich księży 
obrządku unickiego, aby wspierali akcje 


Radjo policyjne. 


W policji krakowskiej zostaną wpro- 
wadzone nowe ulepszenia. Komendy po- 
wiatowe otrzymają aparaty radjowe, za- 
łożone zostaną telefony na wszystkich 
posterunkach wiejskich. Policja rzeczna 
otrzyma 1 łódź motorową i 30 łódek. 


Kalisz funduje pierwszą łódź podwodną. 


Stowarzyszenie „Młoda Prasa“, orga- 
nizuje obecnie wystawę rolniczo-handłlo- 
wo-przemysłową w Kaliszu i ma zamiar 
z funduszów uzyskanych i zebranych na 
wystawie zakupić pierwszą łódź pod- 
wodną dla floty polskiej. 


Krawy dramat w Zgierzu. 


Zgierz pod Kaliszem był w tych 
dniach widownią krwawego dramatu, a 
mianowicie niejaki Władysław Ostrow- 
ski, działając pod wpływem afektu mi- 
tosnego, zabił na miejscu Apolonję Ko- 
morowską, a wkrótce potem, w stanie 
silnego podniecenia psychicznego, wy- 
strzałem z rewolweru w usta, odebrał 
sobie życie. 
Był to okres upadku, rowiazłości obycza 
jów i kojarzenia się Polek z Rosjanina- 
mi. Rejestr, zawierajacy nazwiska Tekli 
z Walentynowiczów Platonowej Zubowo- 
wej, następnie Szuwałowowej, Łucji z 
Wawrzeckich Dołgorukowej, Wiktorji z 
Potockich. Bachmietjewowej, Teofili z 
Morawskich Dominikowej Radziwiłło- 
wej, w końcu generałowej Czerniszewo- 
wej, możnaby znacznie powiększyć: Ale 
mniejsza, że niewiasty uczepiły się szlif 
lub mitr książęcych moskiewskich, waż- 
niejsza znacznie, iż były przeważnie do 
szpiku i kości marne. Prym tu bierze 
Welentowiczówna, wydobyta z małego 
zaścianka, rozwiązła, kurzej inteligencji 
i wykształcenia, która nie przyniosła 
szczęścia Zubowowi, ex-„wreinieńszczy- 
kowi“ (kochankowi) Katarzyny II Alek- 
siejewny. Opary bezmyślnej rozpusty u- 
nosza się nad niektóremi domami nia- 
gnackiemi i nie stwarzają budujących 
przykładów sprawowania się kasty wy” 
lącznej. Przedziwną pozostanie historja 
weneckiej oherżystki Marji Neri. którą 
bogaty szlachcic Nagórski poślubił i o- 
krył dobrem nazwiskiem. Wzamian zato 
doczekał się haniebnej zdrady, przenie- 
wierczego romansu Włoszki z później- 
szym generałem Ludwikiem Pacem. O- 
pchnięta od męża, aczkolwiek dobrzę 
wyposażona, dała jawnie upust bezcere- 
monjalnej naturze, poleciała do Drezna 
za krajanem swoim kawalerem Angioli- 
nim, a wyszastawszy dużo pieniędzy, 
wróciła do dobroczynnej Litwy, wpadła 


rodzicielską w sprawie „zdobywania“ szkól 
ukraińskich ą 

Jak wiadomo, akcja ta dawno już stra- 
ciła czysto objektywny charakter i jest 
obecnie wyzyskiwana przeciwko Polsce, 

Teraz księża ukraińscy, mając wyraźne 
noparcie ze strony metropolity Szeptyckiego. 
będą mogli jeszcze energieznieiszą prowadzić 
akcję o charakterze czysto politycznym, wy- 
zyskuiąc ją do zwalczania Państwa Polskiego 


Budowa wielkiej radjostacji w Krakowie. 


Pocztowe władze wszczęły już odpo- 
wiednie przygotowania do budowy wiel- 
kiej, nowoczesnej radjostacji w Krako- 
wie. Rząd zakupił już na ten cel kom- 
pleks gruntów na przedmieściu Krakowa 
a równocześnie podjęte zostały prace 
przygotowawcze do przebudowy dotych- 
czasowej stacji w Dębnikach. 


Konfiskata skarbów Ławry 
Peczerskiej. 


Specjalna kom:sja zlikwidowała skarbiec 
Ławry Peczerskiej. Przedmioty sztuki prze- 
kazano muzeum, a skarbiec oddano na 
fundusz pomocy dla dzieci moralnie zanie- 
dbanych. 


EBACE niezrównane; dobroci 


PORTER ŻYWIECKI 


Reprezentacja i składy 


„WWUJEK/A” Bydgoszcz —- Ratusz. 
Tel 489. 


Ogińskiego, za czasów polskich podskar- 
biego litewskiego, synowca hetmana, 
który ongi przegrał bitwę pod Stołowi- 
czami, zajęty w czasie boju panną d'As- 
sert i czułe liściki pisywał do samozwan- 
ki Tarakanowej. Podobnie jak stryj i 
książę Michał zaprawiony w miłostkach, 
przyłapany z Nagórską na gorącym u- 
czynku, dał folgę rycerskości i wcale już 
jednoznaczną amantkę poprowadził do 
ołtarza! 


Poza podrzędnościami, poza buduaro- 
wymi skandalami, poza znakomitemi 
charakterystykami osób i ważnemi 
szczegółami obyczajowymi, które tworzą 
kopalnię dla przyszłego historyka kultu- 
ry, znajdują się w „Kilku latach młodo- 
ści mojej“ sporego znaczenia opisy do 
procesu filaretów i filomatów, w znacz- 
nej części już wykorzystane. Wszelako 
wypada zwrócić uwagę na drobiazg po- 
zorny, mający dziś zwłaszcza dźwięk nie- 
pośledni, stanowiący wyraźńe mem en- 
to. Ksiądz Wiażewicz — jak nadmienia 
Morawski — wyjechał w drugiej połowie 
XVIII wieku za granicę w charakterze 
guwernera jakiegoś panicza. W Gene- 
wie zapragnał zbliżyć się w pewnych o- 
kreślonych celach do Jana Jakóba Rou- 
sseaąu  lobrawszy się do niego za po- 
mocą wyrafinowanych sztuczek, został 
sekretarzem głośnego filozofa. Stano- 
wisko swoje wykorzystał w ten sposób, 
ze chował dla siebie drogie dary, prze- 
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Kupujcie tylko smaczne | zdrowe 
Esamolde (7030 


cukierki śmietankowe 
Do nabycia w każdym składzie cukierków, 
Generalne przedstawicielstwo 
Gi. FECHNER. 
Bydgoszcz, Poznañssa 28. 
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Szykany niemieckie. 

Policja nie broni optantów polskich. 

Ze Sląska Opolskiego nadchodzą wiado- 
mości, iż ludność miejscowa niejednokrotnie 
szykanuje osoby, które optowały na rzecz 
polski. ; 

Policja niemiecka odmawia opieki, tłó- 
macząc się tem, że obrona obywateli pol+ 
skich do niej nie należy. 


Bójki w parlamencie włoskim, 


Temperament południowy unosi 

panów deputowanych. 

W dniu 2 kwietuia przyszło do zacię- 
tych bójek we włoskiej izbie Poselskiej, 
[eputowany Viola występował bardzo gwał- 
townie przeciwko faszystom. 

Faszysta Bottai wobec tego zawołał: 

-— Dureń? 

Viola odpowiedział podadresem Bottai'ega 

— lIdjota! 

Następnie obydwaj przeciwnicy rzucili 
się na siebie i zaczęli się porządnie kuła- 
kować, 

Te kułaki spadły także na głowy kwe- 
storów, usiłujących rozdzielić obu zapaśników. 

Potem do bójki wmieszali się komuniści. 

Krzyczeli oni, wskazując palcem na fa: 
szystów: 

— Długouchy! 

Te komplementy miały być wstępem do 
nowej bójki. Na szczęście jednak preze= 
sowi lzby udało się zapobiec dalszym star- 
ciom. 


Katasirofalne zawalenie się wieży. 

Z Rygi donoszą: Wieża starożytnej „Pie- 
trowskiej Kirchy“, która oddawna groziła 
zawaleniem onegdaj runęła, rozpadając się 
na dwie połowy. Jedna spadła na wąską 
ulicę, zabijając przeszło 30 osób i raniąc 
drugie tyle. Druga część wieży przebiła 
dach sąsiedniego domu, zdruzgotała warsztat 
ślusarski i wywołała pożar, wskutek czego 
zginęły trzy osoby. 


Amerykańskie olbrzymy. 


W stolicy stanu Jllinois (Ameryka) w 
elektrowni miejskiej ustawiono nową turbi- 
nę parową o sile 80.010 k. m. Wiadomo, 
iż siła muskularna człowieka w stosunku 
do siły konia parowego jest o 227%, razy 
mniejsza, a więc olbrzymia turbina poru- 
szaną pracą ludzką wymagałaby wysiłku 
1,860.000 ludzi. Biorąc pod uwagę, iż ma» 
szyna pracuje bez przerwy 24 godzin na 
dobę, praca wykonana siłą ludzką wyma- 
gałyby 6401000 ludzi. Aby uprzytomnić 
sobie rozmiary tego olbrzyma wystarcąy 
nadmienić, iż obsługa wynosi 60 osób. 


zasadniczo odmawiał stale przyjmowa- 
nia prezentów. Rousseau przepędził 
niewdzięcznika. Ksiądz prałat Bohusz, 
maż ze wszechmiar znamienity, zwiąża» 
ny stosunkami przyjaźni z Janem Jakó- 
bem zapewniał, że postępek Wiążewiczą 
zraził go do Polaków i dlatego odrzucił 
ofiarowaną mu przez podskarbiego Ty- 
zenchauza gościnę w puszczy Białówie: 
skiej. Kto wie (dodajemy od sichie), 
czy nie wpłynęło to na ujemny dziś sad 
znaczącego i słynnego autora o roda- 
kach kraju naszym... 

Bardzo starannie dobrane ilustracje, 
wykonane głębokim drukiem (intaglio 
lub Tiefdruckverfahren) zdobią niezwy- 
kią ksiażkę. Do najlepszych należą ry- 
sunki samego Morawskiego. robione z 
świetnem zacięciem satyrycznem, jak 
Bajkowa, Zgierskiego, | prezydenta Ba- 
kowskiego, rektora Wacława Pelikana, 
isine dokumenty, świadczące o niepo- 
spolitem uzdolnieniu autora „kilku lat 
młodości“ na polu nietylko piśmiennice 
twa. 

Wydawcy pp. A. Czartkowski i Hen- 
ryk Mościcki, zaopatrzyli pracę z przed- 
mowę w nadzwyczaj sumienne, pou- 
czające objaśnienia w postaci załaczni- 
ków i wykonali zamierzenie z gruntow= 
na znajomością przedmiotu oraz zamiłd 
waniem, popartem wiedzą rozległą. 


e. Ł 


gseua, w końcu usiedliła księc. Michała 


syłane z całej Europv mistrzowi, który 


È t 


Morawskiego zajmują niektóre kobiety.! w ręce generał-gubernatora hr. Benni- 
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Szósta rejterada „dra“ Błażejowskiego 
ze Sali sądowej. 


Do dawnych skandall przybywa nowy. — Adwokat Nikolay składa obronę 
„dra“ Błażejowskiego. — Postznowanie „dra" Błażałowskiego nazwał adwokat 
Murach niesiychanym I nieoraktykowanym >andytyzmam. — Trybunał uchwaia, 
aby „dra Błaźejowskiego aresztować | żandarmarją dostawić do najbliższej 


. 


Byćgoszcz, czwartek dnia 9. kwietnia 1925 


KALENDARZYK. 
Dziś Wielki Czwartek Marji Kleofas. 
Jutro Wielki Piątek Ezechiela. 
Wschćd słońca o godzinie 5. 19. 
Zachód słońca o godzinie 6. 45. 


DYŻURY NOCNE APTEK. 
Od poniedziałku 6 bm. do poniedziałku 13 
bm. mają dyżur nocny: 7 
1) Apteka pod Koroną, Dworcowa. 
2) Apteka pod Niedźwiedziem. Niedźwiedzia 


REPERTUA R TEATRU MIEJSKIEGO. 


W Wielki Piątek w Teatrze Miejskim 
koncert religijny. 


Program koncertów xradjofoaicznych P. T. B, 


W piątek sobota, niedziela i poniedziałek 
t. j. od 10 do 13 bm włącznie, stacja nieczynna 

Od wtorku 14 bm. będą się odbywać koncerty 
jak dotychczas normalnie od godz, 18—19. 


— „Dzień Obrony granie zachodnich” 
organizuje Związek Obrony Kresów w 
drugie święto Wielkanocy, wzywając 
społeczeństwo do urządzenia tłumnych 
i poważnych manifestacyj na terenie 
Wielkopolski i Pomorza. W tym celu 
wydał Z. O. K. Z odezwę do spełeczeń- 
stwa, zaopatrzoną w podpisy wszystkich 
stronnictw politycznych, związków za- 
wodowych i organizacyj społecznych, 
mających swą siedzibę w Poznaniu. 


Odezwy tej, nadesłanej nam dzisiaj z 
Poznania. nie podajemy, ponieważ w 
Bydgoszczy i innych miejscowościach 
naszego okręgu oraz na Pomorzu mani- 
festacje takie już prawie wszędzie odby- 
ły się samorzutnie, Źleby świadczyło o 
naszem poczuciu narodowem i pogoto 
wiu obrony, gdybyśmy w tak ważnych i 
pilnych sprawach czekać mieli całe pięć 
tygodni na instrukcje — z Poznania. 


-- Nominacja. Sędzią powiatowym w Jaro- 
elnie mianowany został p. Bielicki Jan. 


— Słuszne Mkwidacje. Informowaliśmy na- 
szych czytelników o likwidacjach nieruchomości 
należących do „Vaterländische Frauenverei 
nów” w różnych miejscowościach. Obecnie do. 
chodzą do skutku likwidacje tych majątków 
w Osiu i Kruszwicy. Dziwić się tylko trzeba 
że aż cztery lata upłynąć musiały nim do tego 
przystąpiono! 


— Wielki religijny koncert, który się jutro 
staraniem Bydgoskiego Towarzystwa Muzyczne 
go w Teatrze Miejskim odbędzie, obudził w 
całem mieście niebywałe zainteresowanie na 
które ze względu na swój wspaniały program 
w zupełności zasługuje. Towarzystwo Muzyczne 
chrąc godnie i uroczyście czar i powagę Wiel. 
kiego Piątku uczcić. niemogżło w tym celu fe 
pszego wyboru zrobić nad Mozartowskie „Re- 
quiem“. Wspaniałe to arcydzieło pod art. kier. 
dyr. Winterfelda do ostatnich niemal granie 
dokładności wystudjowane potęgą swej głebi i 
tragicznym nastrojem, dreszcze grozy wywołu:e 
Zarząd Sekcji chóralnej Tow. Muz. zwraca się 
pozatem do Szanownej P. T Publiczności która 
na tę wielką audycję zamierza Się wybrać. z u- 
przejmą prośhą by celem uwydatnienia i usza- 
nowania powagi tak muroczysteno dnia, jakim 
w bka'olickim Kościele jest Wielki Piątek, ze. 
c"ełała przybvć na ten koncert w stro'”ach uro- 
czystych (możliwie ciemnvch) į p szczenólnych 
pynktów prouramu, choćby na to wykonanie 
ich zasługiwała, niecklaskiwała. Wysłutchanie 
programu w cichem npełnem pcbożnego nastroju 
skupieniu będzie i dla dyrygentów i dla wyko 
nawców. najlepszem uznaniem i nagrodą. 


— Teatr dla dzieci i młodzieży w sali Re 
sursy Kupieck'ej ul. Jagiellońska 25 W nie- 
dzielę i poniedziałek Wielkanocny dnia 12 i 13 
„kwietnia. o godz. 5 popol- dzieci odegrają prze. 
cudna haśń w 3. aktach: Zaczarowany flet ra 
tworze króla Gwożśdzika". Olśniewający prze- 
pych, bogactwo nowych kostjumów i dekoracji 
oraz .dziecięcy balet złożą sie na całość Bi'ety 
już są do nabycia w ksiegarni Pr. Bażańskich 
ul .Gdarńska 18. Bliższe szczegóły w afiszach. 


— Na fundusz dorażnej pomocy „Dziennika 
Bydgoskiego" złożył p. J. K 5 złotych. 

Prosimy o dałsze datki bo potrzebujących 
którzy są w skrajnej nędzy. jest bardzo wielka 
liczba, a przychodzą także reemigranci z Nie. 
miec. potrzehu'ący pomocy. | 


— Ofilarność Kina „Kristal“ uwydatniła się 
jaskrawo przez złożenie pewnych kwot pienisż- 
nych na cele dobroczynne . Na Zakład Ocien- 
niałego Żołnierza — 50 zł, na Tow, Św. Win- 
centego á Paulo — 50 zł., na Sierociniec Henry. 
ka Dietza — 25 zł. i na Sierociniec Św. Florja- 
na — 25 zł Kwoty powyższe są złożone w na 
szej redakcji i oczekują na rychły odbiór przez 
wskazane instytucje. Puk 2 


rozprawy. l 


W ubiegły wtorek miała się odbyć po- 
nownie rozprawa red. Brandowskiego 
przeciw byłemu red. „Gazety Bydgo- 
skiej“ Błażejowskiemu o potwarz i znie- 
sławienie drukiem. Sprawa ta naszym 
Czytelnikom znana, więc niema potrzeby 
powtarzać jej powstania i dotychczaso- 
wego przebiegu. 

Wtorkowy przewód w sądzie powia- 
towym był już szóstym z rzędu. Bo wszy- 
stkie poprzednie terminy umiał oskarżo- 
ny w niwecz obrócić, bądź to stawiając 
wykrętne wnioski o rekwizycję aktów 
sądowych, które wcale nie egzystują, 
bądź też powołując się na świadków, któ- 
rzy red. Brandowskiego ani nawet z wi- 
dzenia nie znali Postępowanie to na- 
piętnowaliśmy też swojego czasu należy 
cie i można się było spodziewać, że teraz 
nareszcie oskarżony bodaj spróbuje pro- 
wadzić dowód prawdy na swoje liczne 
„oszczerstwa, i rozprawa raz dobiegnie 
końca. 

Niestety, „dr.* Błażejowski uznał za 
lepsze i tym razem unicestwić rozprawę 
sądową. A warto posłuchać, w jaki to 
uczyhił sposób. 

Przewód miał się zacząć o dziewiątej 
rano. Oskarżony. który mieszka obecnie 
w Krakowie, na rozprawie się nie jawił, 
natomiast zgłosił się adwokat dr. Niko 
lay jako jego upełnomocniony zastępca. 
Gdy jeszcze i dyr. Strzyżwski, jako dal- 
szy oskarżony, dał się zastąpić przez 
adw. dra Baumana, a trzeci oskarżony 
Bobak przybył osobiście — wtedy zda 
wało się, że rozprawie nic już nie stoi 
na przeszkodzie. 

Tymczasem zaledwie przewodniczący 


— Dwadzieścia kenów na Słeninę ofiaro. 
wał dla doraźnej pomocy „Dziennika Bydgos- 
kiego“ właściciel jedynej na miejscu masarni 
krakowskiej p. Achtel z ulicy Gda"skiej 45. Bie- 
dacy. chcący sobie na Święta. okrasić strawę 
mógą się po odbiór karteczek zgłaszać w redak 
cji dziś między godz 5: a 6. 

Interes p. Achtla polecamy życzliwej uwadze 
czytelników Jest on zaopatrzony w najlepsze 
wędliny krakowskie 


—Na budowę pomnika Sienkłowicza kino 
Kristal złożyło sto złotych. Za tak hojny dar 
dziękuje uprzejmie Romitet. 


— Kina tutejsze jutro I w sobołę będą zarn- 
knięte. Dziś grają w Kristalnu po raz ostatni 
świetne arcydzieło z Normą Taimadze p t. Po 
pioły zemsty. - = 

Wszystkie kina przygotowują nowy program 
świąteczny. 


— Z Uniwersytetu Ludowego T. C. L. Z dn 
4 maja br rozpoczyna się kurs letni dla mło- 
dzieży żeńskiej na Uniwersytecie Ludowym w 
Datkach. Prospekty wysyła i zgłoszenia przyj. 
muie Biuro Centralnego Tow Czytelni; Ludo- 
wych w Poznaniu. PL Woln 18. oraz Uniwer- 
sytet Ludowy w Dalkach p. Gniezno. 


— Sówka chojnówka — według „Dziennika 
Pomorskiego" — pojawiła się znowu na Po 
morzu Donoszą z kilku stron. że nedzwyczaj ła 
godna zima nie wyniszczyła zarodków tego n- 
wadu, i że miejscami pojawiły Się już nawet 
rozwinięte motylice. 


—fPodrzucenie noworodka. W bramie domu 
przy ul. Bocianowo 31. znaleziono podrzutka 
płei żeńskiej Jak z pozostawionej przy dziecku 
karteczki wynika. liczy owa dziewczynka 14 dni 
i na imię jej Helena. Za wyrodną matka śŚledz- 
two w toku. 


— Aresztowano 1 osobę za włóczęgostwo, 2 
za pijaństwo j 3 kcbiety za wykroczenia obycza. 
jowe. | 

Pedziękowanie. 

Wszystkim pp. artystom i artystkom. któ- 
rzy łaskawie przyjęli udział w koneercie-kaha.- 
recie na rzecz kuchni dia „ubogiej inteligencji" 
(Cieszk 17), a mianowicie: pp. Baumanowej 
D-iedzickiemu Deppiskowej, Klejn-Mierzyńskiej 
Kokurewiczowej, Majewskiej.  Morozowiczowi. 
Pawłowskim. Święciekiej. Stulgińskiej. Tobia- 
szównie. Woynicz-Opęchowskiej. Wigurze i Za- 
charskiemu składa Komitet serdeczne ..Bóg za- 
płać". Szczególnie oceniamy  niestrudzoną ^- 
fiarność na niwie społecznej artystów tak wiel- 
kiej miary iak p. Dziedzicki i p. Klejn-Mierzyń- 
ska, którzy nigdy nie odmawiają swei pracy 
aby wsnomódz ubogich w potrzebie i być ozdobą 
dohroczynnych imprez. Zarazem składamy ser- 
deczne podziękowanie panu staroście Głowackie 
mu za pełną energji pomoc w tej zabawie 

Za Komitet: Ehrbarowa, Sawicka, 
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radca Terlecki, ogłosił rozprawę za o- 
twartą, dr. Nikolay oświadczył, że wobec 
niejawienia się oskarżonego Błażejow- 
skiego, on go nie myśli zastępować i skła- 
da obronę. Z tem też opuścił salę sądo- 
wą. Powtórzyła się zatem dawna sytu- 
acja: wszyscy byli — a brakowało tylko 
tego, który tak bezczelnie rzucał błotem, 
póki mu się zdawało, że może to czynić 
bezkarnie. 

Ale też zabrał teraz głos zastępca 
prawny red. Brandowskiego, dr. Murach, 
i napiętnował postępowanie osk. Błaże- 
jowskiego w sposób dosadny i bezwzględ- 
ny. Przypomniawszy,, jak skandaliczne- 
mi i tendencyjnemi były napaści oskar- 
żonego na red. Brandowskiego, skreślił 
metody, jakimi się posługuje osk. Bła- 
żejowski, aby się uchylić od odpowie- 
dzialności sądowej za swe oszczerstwa, 
i nazwał to wszystko dr. Murach niesły- 
chanym i niepraktykowanym w naszych 
stosunkach bandytyzmem  dziennikar 
„skim. i postawił wniosek o aresztowanie 
i doprowadzenie Błażejowskiego do na- 
stępnej rozprawy w drodze przymuso 


zytatora szkolnictwa średniego żeńskie. 
go, p Przyjemskiego. P. Przyjemski 
charakteryzuje w dłuższem przemówie» 


wej. miu Ulan af A S j> 

Trybunał po naradzie do tego wnio p gan gu U ACZYc RACE w -szkol 
Eisi y astani ae iko a nictwie średniem i stwierdza, że eles 
s ę przychylił, stawłając ty inenty niewykwalifikowane względnie 


warunek, aby oskarżyciel prywatny zło: 


żył odpowiednią kwotę pieniężną na ko | SY tymczasowe z biegiem czasu albo 


szta dostawienia Błażejowskiego na roz- dn LA usunęły E Sae r „albo 
prawę. przez żandarmerję, na co red.| ‘CZ ZOStafy usunięte. zaś istnieja. j6= 
szcze niedomagania, które władze 


Brandowski naturalnie z całą gotowo- 
ścią się zgodził. 

Na tem przewodniczący zamknął roz- 
prawę o godzinie 11, zapowiadając, że 
termin najbliższej (siódmej już!) rozpra- 
wy, otrzymają strony na piśmie. 


szkolne starają się w miarę możności 
usunąć. Władze szkolne w przebiera= 
niu sił nauczycielskich posuwają się tak 
daleko. że poczyniają się ujawniać bra-: 
ki liczbowe w gronie nauczycielstwa 
szkół średnich na Pomorzu. Niesłusz- 
ny jest zdaniem wizytatora zarzut o- 
skarżonego Ziółkowskiego, jakoby było 
poddostatkiem wykwalifikowanych 
sił nauczycielskich. Obecnie trzeba by- 
ło rozpisać konkurs na kilkadziesiąt 
posad. 


Niesłuszny jest też zdaniem p. Przya 
jemskiego zarzut, jakoby władze szkol- 
ne nie ułatwiały 1nłodzieży tutejszej 
dzielnicy początkowej nauki języka pol- 
skiego. W myśl rozporządzeń mini. 
sterstwa zarządzono najdalej idące u- 


Ci, którzy buduią pomnik 
Sienaiewiczewi. 

Naturalnie — święta wielkanocne i po- 
łączone z nimi kłopoty nie dużo zostawiają 
naszemu kupiectwu czasu do zajmowania 
się — na raze przynaimniej = i tymi ide- 
owymi obowiązkami, do których zbiórka na 
pomink S enkiewieza w Bydyoszczy neleży 
Może po świętach to poczuwanie się do od 
daoia hołlu największemu z pisarzy silnie 
nieco zapulsuje w naszem mieście. Dzis 


lista tych, którzy pobrali puszki składkowe, | łątwienia (1? Red „Dz. Bydg.*. Dziś 
Ne U pg? R" AMEA jest to oczywiście zbyteczne. Okres 
„_Nr. 55 Humiecki, Stary Rynek. (Nie | przejściowy przechedzenia z języka nie” 
Rh jak mylnie podane zostało po- mieckiego na polski minął (!? Red. „Dz 
przednio.i a TAE 
Nr. 91 Firma K. Majewski, Mostowa 2. Bydg."). „50% 
Nr 92, Stanisław Strachowski, Skład Po przemówieniu dyrektora Kaczo- 


ra przystąpiono do przesłuchiwania 


Gdańska 19. A 
świadków. 


Towarów Kolonialnych 


Nr. 58 Fabryka Czekolady „Wanda“, 
Długa 66 Na pierwszem miejscu przesłuchano 
Nr. 94 Bank Ludowy, Stary Rynek. | wizytatora szkół średnich p. Ryniewi- 


Nr. 95. Nasiadek, Oukiernia. Jagielloń- 
ska 14, 

Nr..96. „Goniec*, Dworcowa 52, 

Puszki wydaje zgłaszającym się portjer 
Biblioteki Miejskiej. 


cza. P. Ryniewicz charakteryzuje wa- 
runki szkolnictwa na Pomorzu. Jeden 
fakt należy stwierdzić, że dła nauczy- 
cielstwa były one trudne. O dyrektorze 
Mianowskim wyraża sie p. Ryniewicz, 
że był czynnikiem dodatnim w norino- 
waniu się szkolnych stosunków na Po- 
morzu. Dla uczniów był nieraz zbyt 
surowy, jednakże na podstawie infor- 
macyj. zaciagnietych u uczniów. mie 
udało się stwierdzić, by ich krzywdził 
(Podkreślenia nasze. — Red. „Dz. Byd- 
goskiego '). 


Następnie p. Ryniewicz przechodzi 
do wypadku samobójstwa ucznia Orli- 


Proces toruński. 


Ponieważ z niezrozumiałych dla nas 
przyczyn sprawozdania z dalszego prze- 
biegu rozprawy nie otrzymaliśmy, prze- 
to podajemy dziś tylko ważniejsze 
szczegóły za „Sł. Pomorskiem': 


dyrektor Mianowski omawia kowskiego. Przyczyny tego kroku pO- 
jakie zastał w gimnazjum. | zostana tajemnicą. Jest ich cały sze- 
reg. Orlikowski był gorliwym człon- 


cenia karności, oraz rezultaty, jakie 
zdołał osięgnąć. Następnie tłumaczy. 
dlaczego musiano wydalić tylu uczniów. 
W pytaniach, jakie stawiają oskarżeni. 
porusza się m. i$wypadki odbierania 
przez profesorów podarunków od ucz- 
niów. Osk. Tempski twierdzi, że za- 
wiadomił św. Mianowskiego o tem, iż 
nauczycielka p. Balińska od pewnego 
ucznia otrzymywała podarunki. P. 
dyr. Mianowski nie przypomina sobie 
tego. 


kiem solidacji marjańskiej. Zeznania 
uczniów stwierdziły natomiast, że był 
niedowiarkiem. Rozczytywał się w filo- 
zofjach najróżniejszego kierunku. Pro: 
mocję przy swych zdolnościach i świa- 
dectwach miał zapewnioną.  Prawdo- 
podobnie nie ostatnią przyczyną była 
nieszczęśliwa miłość ` 


W dalszym ciągu X. Rogala, X. Dem. 
bek i dr. Maj w zeznaniach swych Wy. 
rażaja się korzystnie o kuratorze p. 
Riemerze. 


Wojewoda dr. Wachowiak oświad- 
cza, że oskarżeni działali w najlepszej 
intencji. . 


Rozprawy wtorkowe. 


Drugi dzień rozpraw rozpoczął się 
'./zesłuchaniem  współoskarżyciela wi- 


Św. 
stosunki, 
swoje metody zmierzające do przywró- 


Pery 


PE 


ZN 
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„Requiem“ Mozarta. 


Marsć seczegółów © nmieśznierteinam tem arcy- 
zicio, przed wykonaniem jego w Teatrze Miej- 
skim przez Tow. Muz, w Wielki Piatek wiecz. 


Jednem z najpotętniejszych i najbardziej 
kemjalnuych arcydziej w bogatej spuściznie, tego 
istotiego, wszechświuiowego genjusza Mmuzycz- 
nego, ża jakiego się zawsze i powszechnie woli, 
ganga Amadeusza Mozarta uważa, jest jego 
słyuna „msza żałobna D-mol, zwana popular- 
mie „Requlem”. W długim szeregu kościeinych 
kompozycji Mozartowskich i innych, niezliczo. 
nych twórców muzycznych dzieł kościelnych, 
Mozartowskie „Requiem głębią myśli i uczu- 
cia, potęgą wyrazu, form3 i stylem, jest ze wszy. 
stkich najpotyżniejsze i w całemn tego słowa zna- 
czeniu genjałne, bezkonkurencyjny unikat w li- 
teratyrze muzycznej całego Świata od czasów 
Średniowiecznych po dziśdzień. Najtężsi twórcy 
muzyczni jak Berhoz, Bruckner, Brahms, Russi- 
ni Verdi i i. stworzyli cały Szereg potężnych po. 
dobnych arcydzieł w których majestat śmierci 
starali się wszelkimi sposokami opiewać, lecz 
żaden z nich nie zdołał jestestwem ludzkiem 
tak głęboko wstrząenąć, jak ten mistrz, Dag 
mistrzami, za jakiego się Mozarta powszechnie 
uważa. W czomże leży ta potęga i glębia tego 
arcydzieła, Oto przedewszystkiem w genjałnem 
operowaniu kontrastami. Z jednej strony stra- 
szilwa groza i okropna trwoga przed śmiercią 
*y drugiej zaś strony przeciwstawia się temu 
nadzieja i wiara w miłosierdzie Boże, Przecudną 
iwelodyką, pełnymi nastroju dziwnie skompli- 
kowanymi harmonjami, genialnie przemyślaną 
instrumentacją | charakterystyczną dreszcze 
grozy wywołującą rytmika maluje tu autor o- 
kropność śmierci tęsknotę j ża] za uciekającem 
życiem, straszliwy grozą swoją sąd ostateczny, 
a nad tem wszystkiem przewija się słodki, prze- 
miły główny motyw przebaczenia. łaski į na- 
dziejj w lepsze pozagrobowe życie. W ten sposób 
„Requiem* Mozartowskie mimo, że Zenjusz ten 
żył i działał w czasach, kiedy jeszcze nikomu 
się © programowości w muzyce ani nawet nie 
śniło, (druga polowa t8 wieku), dzieła to jakkoj- 
wiek opiera się ścisłe na liturgicznej formie 
tekstu, jest znakomicie programowo pomyśle- 
pem arcydziełem. 


Genjalne w arcydzieło skomponował Mozart 
w r. 1703 na zamówienie hr. Walsagg v. Stup- 
pach z powodu Śmierci żony jego. Przewidując 
swoją bliską śmierć, komponował Mozart go- 


'rączkowa, g estem przejęciem 6ię swej genjal- 


nej duszy, jakby czuł, że arcydzieło to tworzy 
jakby dla siebie. na gwój pogrzeb. Przeczucie 
jego nie było pionne, bo Śmierć zbliżała sią ku 
niemu przyspieszonym krokiem, tak dalece, że 
pracy swej sam nie zdołał już ukończyć Z pn. 
zostatych po ntm szkiców | uwag, ulubiony je- 
go uczeń Ksawwry Sūssmajer wykończył po 
smierci jego Sanctus, Benedictus, Agnus i część 
ustępu Lacrimosa. W ten sposób wykończone to 
dzieło wykonano po raz pierwszy w roku 1792 
za sprawą bar. Swietona we Wiedniu, wkrótce 
zaś potem w Monachium, i w Pradze. U schyłku 
18. wieku dzieło to zasłynęło już w całym świe- 
eie, nie wyłączając i Ameryki, i przez całe dzie- 
siątki lat „Requiem“ Mozarta było oficjalną 
i jedyną mszą żałobna, wykonywaną zazwyczaj 
przy rozmaitych żałohnych obchodach narodo. 
wych, i urzędowych. W roku 1840 wykonano je 
w Paryżu, z okazji pogrzebu Napoleona I. Z cza. 
sem jednak „Requiem“ to musialo ustąpić swe- 
go honorowego miejsca dziełom nowszym. Wy- 
żei wymienionych autorów, mimo-że żaden z 
nich nie zdołał się wznieść potęsą ducha w 
swem natchnieniu tak wysoko. jak Mozart. w 
swoim tym nieśmiertelnym. nizdv przez nikogo 
niedoścignionym potężnym łabędzim śpiewie. 


T g DAADA oT D REEE FRA 


Z sali sądowej. 


Morderstwo w obronie własnej. 


W Berlinie zdarzył się tymi dniami niezwy- 
kły w sądownictwie niemieckiem wypadek u- 
woinienia przez sąd przysięgłych oskarżonej 
bez jakiegokolwiek przesłuchiwania świadków, 
albowiem sędziowie uznali to za zbyteczne. 


Oskarżoną była żona kapitana Holtza, która 
swego męża w obronie własnej zastrzeliła. Mąż 
jej oćdawał się pijaństwu i w dniu krytycznym 
wypii dużą butelkę rumu. Żona ułpżyła go w 
łóżku aby w czasie snu uleg) wytrzeźwieniu. 
Kapitan, zbudzony jakimś szmerem, chwycił 
żelazną, sztabę i cheia] nią zabić żonę. Działa- 
Jac w koniecznej samoobronie p. Holtz pochwy. 
cita rewolwer i w chwili niebezpieczeństwa 
strzeliła tak, że kula przeszła mężowi przez gło- 
Wee 

Kapitan Holiz odniósł ciężką ranę i życiu 
jego z powodu wielkiego upływu krwi groziło 
niebezpieczeństwa. Wówczas  mężobójczyni 
ofiarowała pół litra wiasnej Krwi, aby 
przy pomocy transluzji uratować życie mężo- 
wi. Zabieg ten jednak okazał się daremnym. 
Kapitan Holtz umari. Sędziowie przysięgii wy. 
<dali marek uniewinniający. 
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"DZIENNIK BYDGOSKI, płatek, 10. 4.25 é 


Pokłosie z wiecu urzędniczego. 


Dawniej a dziś... — Rząd w poszukiwaniu projektów uproszczenia administracji, 
— Nowe podatki uchwaieno w Sejmie, a z czego je urzędnix zapłaci ? 


Starszy sekretarz sadowy p. Skrzyp- 
czak zrobił ciekawe zestawienie pobo- 
rów urzędników we wszystkich trzech 
dzielnicach, jakie były dawniej, a jakie 
s3 obecnie, wyprowadzając z swej staty 
styki wniosek, że fzisiejsze pobory u- 
rzędnicze mie równaję się uposażeniu 
przeuwejennema. Należałoby znieść 
różne jałmużnicze zniżki i świadczenia, 
ą lepiej wynagradzać urzędnika, tak, 
iżby mogł bez troski o byt poświęcić się 
wyłącznie precy zawodowej a dzieciom 
zapewnić lepsze wykształcenie. 

Kłopoty naszego stanu urzędniczego 
jednak nie na tem się kończą. Jak wy- 
wodzili rożni mówcy, wiełu urzędników 
żyje wciąż eszcze w niepewności, nie 
wiedząc, jakie prawa im przysługują i 
ile naprawdę łat maja pracować. aż so- 
bie zasłużą na emeryturę. Złem zasad- 
niczem jest, że nie posiadamy w Polsce 
jednej, ogólnej pragmatyki. Zawieranie 
osobnych umów wychodzi tylko na 
korzyść Państwa jako pracodawcy. lecz 
nie zadowalnia pracowników. Narazie 
sprawa zhiorowej umowy nie jest moż- 
liwą do przeprowadzenia, bo kolej już 
ma swoja prazmatykę, a pragmatyka 
pocztowa i nauczycielska — są na ukoń- 
czeniu. 3 

Obecny na wiecu poseł Bigoński 
(Chrz. Dem.) poruszył nie mniej ważna 
sprawę — uproszczenia administracji. 
Nasz poseł wsbomniał, że redukcie w 
kolejnictwie doprowadziły do absurdu, 
o czem nareszcie przekonał się sam p. 
Moskalewski, komisarz oszczędnościo- 
wy... Wydał on w swoim czasie na- 
kaz zwolnienia w każdej dyrekcji po 
20 proc. urzędników, zapominając przy 
tem, że nie wszedzie liczba ich była 
równa. Kiedy np. w byłym zaborze 
pruskim przypadało na kilometr 11 u- 
rzędników, to na kolejach w Matonol. 
sce było ich 19. a w Kongresówce aż 22. 
Gdzież tu sprawiedliwość przy redukcji? 
Niedawno rozpisano konkurs na naj- 
lepszy projekt uproszczenia administra- 
cji, i co się okazało? Z naszej dzielnicy. 
gdzie urzędy funkcjonują najsprawniej. 
wpłynęło tylko parę projektów, zaś z 
Małopolski — trzy tysiace! Gdy admi- 
nistracja będzie tańsza, wadliwy sy- 
stem usunięty i szkodliwy biurokra- 
tyzm wytrzebiony, wówczas spoleczeń- 
stwo, płacące podatki, będzie zadowo- 


CSTROMECEO. Celem godnego obchodu u- 
roczystości 8. Maja urządza tutejsze Towarzy- 
stwo Powstańców i Wojaków zabawę wiosenną 
w Restauracji Dworcowej. Jako bardzo na ten 
ce] potrzebujące pomocy materjalnej zaprasza 
wszystkich sympatyków Ostromecka tem bar- 
dziej, że warto przyjrzeć się cudnej naturze i 
wsłuchiwać w śpiew ptasząt w tej perle Po- 


WĄWELNO. W drugie Świeto Wielkiejnocy 
odhędzie się w Wąwelnie zaraz po nabożeństwie 
zebranie konstytucyjne celem założenia lokal 
nego koła Towarzystwa Powstańców į Wojaków 
Nie wątpimy w to, że przykłał innych miejsco. 
wości. w których znajdują się już Tow. Powst 
i Woj. będzie tym bodźcem. skłanialącym opie- 
szałych do organizowania się w związku Pań. 
stwowo-twórczem. A więc do czynu! 


SZUBIN, Wielki wiec protestacyjny 
przeciw intrygom niemieckim odbędzie 
się w drugie święto Wietkanocy w połu- 
dnie, zaraz po nabożeństwie, na placu 
przed kościołern. Przemawiać będzie p. 
redaktor Teska, 


ŁOCEOWO, pow. Szubin. (Pożar.) Dnia 5 
'bm. o godz, 12.15 wybuchł tu pożar w tariaku 
Spowodowała go nieostrożność pp. Leśniewskich 
podczas bicia świątecznej świni. Zapalił się na- 
samprzód dach kuchni a wiatrem gnane pło- 
mienie objęły całe zabudowania tartaku. tak, że 
spłonęły one doszczętnie, Przybyła z Szubina 
straż poźarna. zdołała ugasić jedynie zapasowe 
drzewo, i deski, oraz przyległe zabudowania 
Podczas akcji ratunkowej kierownik tartaku p. 
Leśniewski. który w celu ratowania pasów Zza- 
pedowych skoczył do płomieni. poparzył sie do- 
tkłiwie tak iż musiano go Przewieść do lecz- 
nicy w Szubinie, Szkody oblicza zarząd mająt- 
ku na mniej więcej 25000 złotych. 


MIASTECZKO. (Z Tow. „sedneść”.) Dnia 29. 
marca 1825 r. odbyło Się w salce p. Reckiego 
roczne walne zebranie Tow. „Jedność“ w Mia- 
eteczzu. Zebraniem kierowaj na życzenie zebra- 


lone, a urzędnikora będzie można śmia- 
ło pensji dołożyć! 2 

Poseł Faastyniak (N. P. R.) przeraził 
zebranych wiadomością. że każdy loka 
tor będzie musiał za czas wstecz od No- 
wego Roku płacić 6 proc. od przedwo- 
jennej wysokości komornego jako t. zw. 
podatek budowlany. Urzędnikom, któ- 
rym przydzielono większe mieszkania, 
mocno to kieszeń nadszarpnie ... Trze- 
ba na gwałt starać się u rządu, aby u- 
rzęduików od tego haraczu zwolniono, 
wzgl. żeby rząd podatek ten na siebie 
przejął. 


Uchwały. 


Zebrani w dniu 7 kwietnnia br. w Bydszo- 
szczy urzędnicy państwowi, sądowi, Sainarzą- 
dowi, kolejowi, pocztowi, nauczyciele Szkół 
średnich i powszechnych uchwałają i postara- 
wiają: 

1) żądać za pośrednictwem „Centralnego Za- 
rządu Międzyzwiązkowego * od  miurodajnych 
władz, by akcja ustalenia oDięta przedewszyst- 
kiem bez wyjątku wszys'kich tych pracowni 
ków państwowych, kt rzy w b padstwach tū- 
borczych byli etałowymi, tudzinż tych którzy 
w państwowej służbie polskiej pozostają od 
3 lat bez przerwy. 

2) Żądać przyspieszenia ustawodawczego U- 
chwalenia noweli do ustawy  uposażeniowej” 
którą Rada Ministrów raa przedstawić Sejmowi 
do merytorycznego załatwienia, następnie aby 
artykuł tejże noweli traktujący o dodatku 
mieszkaniowym wyrażnie określał taką wyso- 
kość która by pokrywała opłacane czynsze Za 
mieszkanie wraz dodatkaraj za śŚwiedczenia. 

3) Wezwać Centralny Zarząd Międzyzwiąz- 
kowi by poczynił wszelkie starania u władz 
Centralnych oraz w Sejmie i Senacie celem u- 
chwalenia w jaknajkróts”ym czasie pragmatyki 
dla urzędników pocztowych. kolejowych, nau- 
czycieli szkół Średnich i powszechnych, opartej 
na zasadzie pubłiczno-prawnej. 

4) Zwrócić się za pośrednictwem  ebecnych 
posłów i centralnych zarządów swoich organı- 
zacyj zawodowych do Sejmu Ustawodawczego 
aby tenże do istniejącej już ustawy ramowej 
gminnej i przy uchwaleniu nowej ustawy o roz 
budowie miast i kwatrunkowej dodał nowelę 
zwalniającą od tych obciążeń pracowników pań 
stwewych. względnie, by nchwali; nowelę do u. 
stawy uposzżeniowej. podnosząc płacę pracow- 
nika państwowego do odpowiedniej wysokości 
iżby podatki te bez uszczerbku dla opędzenia 


swych najistotniejszych potrzeb uiścić potrafil | 


5) Żąda przyznania dowolnego wyhoru leka- 
rza w czasie choroby, lekarzowi zaś pozostawić 


narazie przypisywaniu choremu lekarstw wedle i 


jego uznania. nadto zniesienia obowiązku płace 
nia 25% kosztów za lekarstwa i pobytu w lecz. 
nicach. 


nych ks. patron Niedbał. Tow. Jedność zostało 
założone 26. października 1919 r. jako jedyne 
i pierwsze polskie towarzystwo w Miasteczku 
Tow. rozwija się dotad pomyślnie co jest Ełó- 
wną zasługą ks. proboszcza patrona towarzy- 
stwa. od samego początku założenia. Głównym 
zadaniem tow. jest oświata i kultura, Zebrań 
zwyczajnych w roku 1924 odbyło się 12 walnych, 
1 zarządu 5. Zebrania odbywały się regularnie 
co miesiąc. Na zehraniach były bardzo poucza- 
jące wykłady i odczyty na temat: „z walki kul. 
turnej“, „z dzie'ów Kościoła katolickiego w Mia. 
steczku. „z historji i geografii literatury pol- 
skiej. Towarzystwo brało udział ze sztandarem 
w uroczystości 3. Maja. w poświęceniu sztandaru 
Tow. Młodzieży Polskiej w Miasteczku. į po- 
święceniu bibljoteki pracowników kolelowych 
w Miasteczku. Za zmarłych członków Tow od- 
było się uroczyste nabożeństwo w niedzielę. dnia 
9. listonada 1924 r przy licznym udziale człon- 
ków pod sztandarem. W ciągu roku 1924 nie 
zmarł żaden członek. Ohecny stan wynosj 80 
członków By kase Towarzystwa zasilić, (zazna- 
czyć wypada że Tow. wynłaca 48 zł, pośmier. 
tnego) urzadzono dwie zabawv latową na Górze 
Dehowej z koncertem i wspólną kawą zimową 
z przedstawieniem ematorskiem w Sali p. Vor- 
kavera. Czystego zysku łącznie ze składkami 
osiąznieto w roku ubiegłym 123.18 zł. 


W skład nowego zarząu na rok 1725 wchodzą 
pp.: Ks. prohoszcz Niedbał jak patron, Czyw- 
czyński Jenacy jako prezes. Mikałaiewski Nepo- 
mitcen zasteneca prez. Wieczorek Józef sekre- 
taz. Pietrzakówna Antonina zast. sekr. Skrzy. 
mnik Leon skarbnik, Grueizmachar Jan i Bo- 
fńska Helena rewiyorami kasy, Nowak Franci- 
szek chorąży, Kaszuba Józef i Gruetzmacher 
nadchorażowis, 


PUCE. Konie rasy tatarskiej znajdują się 
podobno u niektórych gospodarzy w okolicy 
Pucka Rasa ta zaprowadzona Została kiedyś 
na wybrzeżu przez króla polskiego Jana III So 
bieskiego. Kamie tego pochodzenia mają czar- 
ną.barwę skóry, i odznaczają się nadzwyczajną 
wytrwałościg, 


| aby udać sią 


Nr. B3, 


STRZELNO. Okropne nieszczęście zdarzyło 
się na drodze z Kuśnierza do Strzelina, Jechał 
właśnie tą drogą samochód należący do p. Pei- 
kowskiego, właściciela ziemskiego z Woli Ko- 
żuszkowej. Wskutek szybkiej 1 nieostrożnej 
jazdy najechał samochód na idącego tędy Lud- 
wika Łukaszewskiego, -zam. w Goplanie, pow, 
nieszawski. Momentalnie znalazł się un pod 
kołami samochodu. Przewieziony następnie do 
szpitala pow. w Strzelnie, zmarł tamże Da Skuu 
tek ciężkich obrażeń wewnętrznych, 


GNIEZNO. Zmarła tu niedawno 4. p. Waleria 
z Rakowskich Urzażdżyńska tona dyrektora 
gimnazjum.  Nieboszczka żyła długie lata że 
swym mężem, wówczas profesorem gimnazjal. 
nym w Głubczycach. na obczyźnie, dokąd go 
pruska władza szkolna jako Polaka przeniosła, 
Tam wychowała swe dzieci w duchu polskim 
i była niejako opiekunką młodzieży polskiej 
która w tamtejszem gimnazjum się kształciła. 
Ponieważ i zalety jej serca szanowano. w 0- 
brzędzie pogrzebowym prawie całe Gniezno bra- 
ło udział. i 


ŚRODA. (Roznaczliwy czyn). Mieszkanka 
wsi Maciejewo pow. Środa, nazwiskiem Gibro- 
wska, rzuciła się w zamiarze samobójczym do 
płynącego niedaleko kanału wraz z swym 5-cia 
letnim chłopczykiem. Matkę zdołano uratować, 
chłopczyk natomiast, gdy go wydobyto, już nie 
żył. Motywy rozpacziiwego kroku nie są nara- 
zie znane. 


Ze Starogardu otrzymaliśmy kore 
spondencję, biorącą w obronę X. prob. 
Hackerta i stwierdzającą, że parafjania 
stoją po jego stronie. — Drugi korespon' 
dent w tej samej sprawie jest innego zda- 
nia. Widocznie jednak nie wszyscy pa 
rafjanie są co do X prob. Hackeria zgo- 
dni. 


* STAROGARD. (KMetastrofa samochodowaj 
Trzech wachmistrzów wojsk polskich: Brzosko» 
wski, Orlikowski i Zieliński wynajęli samochód 
po swoje żony, przebywające 
w miejscowości za Starogardem. W drodze po- 
wrotnej szofer zobaczył zarąca, pędzącego WO 
szosie. Szofer postanowił dogonić zająca i za. 
strzelić go. ewentualnie przejechać, W tym úte- 
lu zdworł szybkość maszyny do 00 kim., na go- 
dzinę. Nagle samochód począł się przekręcać 
i wywrócił się dwa razy, grzebiąc pod sobą po- 
dróżnych. Żona wachmistrza Zielińskiego po- 
niosła śroierć na miejscu, Szofer uległ peknie- 
ciu czaszki i odwieziony do szpitala zmarł tam, 


Po kilku godzinach zmarła również w ezpitalu - 


żona wachmistrza Brzoskowskiego. który rówa 
nież z ranami ciężkiemi leży w szpitalu. Resze 
ta osób wyszła z lokkiemi ranami z katastrofy. 


TCZEW, (Zamiast Sledzi konfitur — pupie. 
rosy). Policja celna wpadła na Świeży trop 
szmugłu papierosów gdańskich do Polski, Po- 
sterunki celne natrafiły na 12 skrzynek. relo- 
szanych jako .Roll-mopsy* oraa 46 skrzynek 
„konfitur poziomkowych”. Policji wydał stę ten 
transport nieco podejrzany. Okazało sio, że za. 
miast zgłoszonych towarów w skrzynkach znaj. 
dowałv się papierosy po 1500 sztuk w każdem, 
czyli razem 18 tysięcy sztuk. Aby nadnć cię- 
żar odnrowiedni skrzynkom, włożono ciężarki z 
ołowiem: huteleczki z wodą naś ladowały Sok. 
Waga była bardzo dokładnie obliczona. tak, 
że nie przekraczała ani nie była mniejszą od wą 
gi normalnej kanserw i konfitur poziomkowych, 
Okazało się. że wysłał ten transport niejaki 
Grusza z Gdańska. 


Wielki Tydzień w przystowiach. 


pózn pm m w 


Pogoda w kwietną niedzielę, 
Wróży urodzaju wiele, ; 


W Wiełki Piątek, 
Dobry siewu początek. 


Kiedy w Wielki Piątek rosa, 

To nasiej eospodarzu dużo prosa. 
A jeżeli w Wielki Piątek mróz, 
"To proso na górę włóż! 


Jak w Wielki Piatek pada, 
To będzie suchy rok. 


Jeżeli w Wielki piatek deszcz Kkropt, 
Radujcie się chłopi (będzie urodzaj). 


} / 
Pogodny dzień Wielkanocny, ę 
Grochowi wielce pomocny. 
Jak na Wielkanoc pada, 
To trzeci kłos w polu przepada, 

le jak na Zielone Świątki pada, 
„To złe naprawia. 


ama 


Przesąd powstrzymuje niejedną. gospodynią 
od używania MAGGIEGO kostek buljonowych. 
Rezygnuje ona przez to z wielu korzyści, gdyź 
kostki bujonowa MAGGIEGO są dobre, prakty- 
czne, wygodne i tanie. Tylko wrzącą wodą 
polać. ma się bardzo smaczny buljon. nieustę: 
pujący rosołowi domowómu Mięso, które go- 
spodyni dotychczas celem przygotowania roso- 
łu, wygótouała. może teraz smarzyć lub pra- 
żyć, to zn lepiej wykorzystać, Oszczędza przez 
to na czasie, pracy l pieniądzach. Zatem sza. 
nowna gosposiu, porzuć przesądy i próbuj MAG 
GIEGO kostki bułionowe. Będziecie je nadal 


używać. Kto raz próbuje, zawsze chwali, 
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Ks, Tadeusz Ziedński, 
Krzyż iako drzewo śmierć. 


Zanim krzyż stał się przedmiotem 
czci świata całego, sprawiła Opatrzność, 
że był on narzędziem kary najhanieb- 
niejszej. Krzyżowano zbrodniarzy u wie- 
lu narodów — zwłaszcza na wschodzie, 
nad Eufratem. Ta, która z zamiłowa- 
niem stosowała tę karę śmierci, miała 
być królowa assyryjska Semiramis. Zna- 
li krzyż Babilończycy, Medowie i Perso- 
wie; od Fenicjan przyjęli go Kartagiń- 
czycy, a prawdopodobnie od nich Rzy- 
mianie i żydzi. Czytamy u Jud. Ł. 4.6, że 
Aleksander Janneusz (ł 78 przed Chr.), 
Król żydowski z rodu Hasmonejczyków, 
rozkazał ośmiuset żydów rozpiąć na 
krzyżu. 


Pierwotnie przybijano ludzi do rosna- 


cych drzew, ręce do gałęzi, a nogi do 
pnia. Pokrewieństwo kształtów krzyża 
z człowiekiem jest uderzające w myśl 
słów Tertuljana: „Si statueris hominem 
manibus expansis, imaginem crucis tfe- 
ceris“. Do unieruchomienia człowieka 
krzyż nadaje się w stopniu niedoścignio- 
nym. 

Kształty krzyża były różne: 1) crux 
commissa, krzyż nałożony — kształt lite 
"ry T; 2) crux immissa, krzyż wcinany — 
zwykły nasz krzyż; 3) erux decussata, 
krzyż skośny — w kształcie greckiej lite- 
ry X — zwany także krzyżem św. An- 
drzeja. O kształcie krzyża Chrystusowe- 
go ewangelje nie wspominają, tradycje 
najdawniejsze mówią o krzyżu wcina- 
nym. i 
Męki ukrzyżowanych były nieopisa- 
ne. Zdawali sobie z tego sprawę nawet 
Rzymianie. do męczarń przywykli, bo 
stosowali tę karę li tylko względem lu- 
dzi niewclnych i to za zbrodnie wielkie, 
jak rozbój na ulicach, skryłtobójstwo i 
podburzenie. Odraza do krzyża wyraża 
się dobitnie u Cicerona (In Verrem), któ- 
ry nawet nazwy jego w wolnem mieście 
nie chciał wymawiać: „Crudelissimum 
et deterrimum supplicium, ab oculis au: 
ribusque removendum'. Okropność ka- 
ry krzyżowej uwydatni się nam tem do: 
bitniej gdy uwzględnimy, że przybity do 
krzyża musiał na nim konać powoli z 
mąk, pragnienia i innych dolegliwości, 
jak: nienaturalnego położenia ciała, za 
palenia i gangreny zranionych części, 
zmiany w krążeniu krwii t.d. Pod temi 
ciągle rosnącemni katuszami ukrzyżowa- 
ny żył zwykle trzy dni i nie brakło przy- 
kładow, że życie wlokło się do dnia siód- 
mego. To też Piłat nie dał wiary wieści, 
że Jezus już umarł i informował się u 
setnika, który stwierdził, że Zbawiciel. 
wyczerpany nieludzkiem biczowaniem i 
poranieniem głowy, żył tyłko kilka go- 
dzin. Dla zwiększenia cierpień niekiedy 
krzyżowano głową ku ziemi, tak np. ze 
Św. Piotrem uczyniono; czasem zapalano 
ogień pod krzyżem. 

Ciała niewolników pogańskich zosta 
wiano na krzyżu na pastwę drapieżźnemu 
ptactwu W Judei jednak robiono w tym 
względzie wyjątek, stosując się do zwy- 
czaju żydowskiego, ażeby „przeklęty od 


naqorządzenie Masha Sami 


z dnia 30 marea 1925 r 


w sprawie przesunięcia na rok podatkowy e 


1925 terminu do składama zeznań 0 dó- 
chodzie z art. 49 ustawy © państwowym 
podatku dochodowym (Dz U, R. P. Nr. 77 
2 r. 1923 poz. 607). A 
Na podstawie części drugiej art. 122 
ustawy o państwowym podatku dochodowym 
(Dz. U. R P. Nr 77 zr. 19238 poz. 607 
zarządza Się, co następuje: 


$L ; 
Termin do składania przez osoby prawne 
zeznań o dochodzie, wyznaczony w art. 49 
ustawy o państwowym podatku dochodowvm 
(Dz. U. R. P. Nr. 77 zr. 1928 poz. 607 
na dzień 1 maja roku podatkowego, oraz 
termin do składania zeznań o dochodzie 
przez osoby fizyczne i spadki wakujące. 
przesunięty na bieżący rok podatkowy roz- 
porządzeniem Ministra Skarbu z dnia 11 lu- 
tego 1925 r. (Dz. U R. P. Nr. 17 poz. 122; 
a | marea do 1 maja (926 r, — odracza 
się dla wyrniaru podatku dochodowego za 
rok 1925 do dnią 81 maja 1925 r. 
g2 
Rozporzą-zenie niniejsze wchodzi w życie 


Piimisiew Sharhu. 
(r) Grabski, 


Boga“ całej ziemi nie splugawił, i nad 
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(8085 7 


wieczorem zdejmowano ciało. Ale po- 
nieważ skazaniec żył najczęściej, dla 
przyśpieszenia śmierci łamano golenie. 
Chrystus Pan już nie żył, więc poprze- 
stano na przebiciu Mu wiócznią boku. 


Wyrok Śmierci brzmiał: „ibis ad erucem”. 
I zaraz przystępowano do egzskucji. Rozpoczy- 
nano biczowaniem, przyczem, według prawa 
Moirzeszowego nie wolno było przekroczyć licz. 
by razów ponad czterdzieści. Jako narzędzia u- 
żywano biczów z rzemieni. zakoficzonych oło- 
wianemi gałkami, które rozrywały nieraz cia- 
ło aż do kości Zauważyć tu trzeba, że biczo- 
wanie Zbawiciela nie było to zwykłe biczowanie 
poprzedzające karę krzyża; Piłat bowiem roz. 
kazał Go ubiczować, aby obudzić litość u żydów 
i Go uwolnić. Drugi raz Zbawiciela już nie 
biczowano. 

Po tej bolesnej procedurze wypisywano na 
bialej tabiiczce przyczynę śmierci (titułus, ił 
zawieszano gą na szyji skazańca, lub kazano 
nieść przed skazanym. Krzyż przestępca m- 
siał nieść sobie sam. Czasem niósł tylk» belkę 
poprzeczną. o ile używano Stale umorowanej 
w ziemi belki pionowe. Chrystus, wedłuz naj- 
starszych iradycyj niósł cały krzyż. Zrobiony 
był. jak sądzą badacze z drzewa, gatunku drzew 
iglestych. prawdopodobnie z sosny z Alepu d^- 
tąd czesto spotykanej w Palestynie. Zwyczajnie 
krzyż był krótki a to w tyrn celu, aby psy i 
dzikie zwierzeta. z łatwością riało zawieszone 
na nim szarpać i pożerać mogły. Dia znaczniej 
szych winowajców jednak budowano krzyże wy. 
sokie. Stad sadzą niektórzy pisarze że krzyż P, 
Jezusa był dłuższym od krzyżów łotrów, wsze- 
lako nie ponad 4 metry. — a wnioskuią to stąd. 
że żołnież dosięgnął ust gąbką natkniętą na 
ładvgę hyzanu. która ma 1% metra dłurości; 
ciężar zaś całego krzvża ohliczają na 2345 funtów 

Ze skazańcem szli wykonawcy wyroku 2 dc- 
wódcą oficerem. Na miejscu kaźni obdarto ska 
zanezo z szat. aż do zurełnej nagości Tak samo 
nostaniono z P. Jezusem Okoliczność tę, przy- 
krą dla chrześcijanina. który chciałby widzieć 
nszanowane Nniśw. Człowieczeństwo  swezo 
Zbawiciela. stwierdzają najpoważniejsze świa- 
dectwa św. Pryg$da mówi o niej z całą naiwna. 
ścią: „Stat, sient natna erat nudó mme* Nie 
moglihyv zresztą żołnierze później dztelie się 8742- 
tami Zbawiciela pdyby ich nie zabrali Czv je- 
dnak Chrystus także i na krzyżu wisiał zupełnie 


DUWOTOŁSAI cs RW II PTYWYZCI 


Z ostatnie] chwili. 


Benesz przyjeżdża do Warszawy 
dnia 29 kwietnia, 

Wczoraj minister spraw zagranicz- 
nych Skrzyński odbył dłuższą konferen- 
cję z posłem czechosłowackim. Konfe 
rencja dotyczyła przyjazdu ministra Be- 
nesza do Warszawy, który nastąpi dnia 
20 b. m. Benesz zabawi w Warszawie 
3 dni. 

Oszuści asenternnkowi bujają 
na wolności. 

Warszawa, 9. 4. (Tel. wł.) Sprawa ma 
nych oszustów, zwalniających od służby 
wojskowej najrozmaitszymi sposobami, 
weszła w charakterystyczne stadjum. 
Pułkownik-iekarz, Zapłatyński, znajduje 
się pod obserwacją w zakładzie dla obłą- 
kanych w Tworkach, ojciec Fuchs przed 
kilku miesiącami opuścił więzienie i pę- 
dzi żywot w sanatorjum doktora Dydyń- 
skiego przy ul. Wiejskiej, syn zaś Her- 
man, tymi dniami wydostał się na wol- 
ność. prawdopodobnie za kaucją. Trzeba 
czekać, co nastąpi... Może wszyscy trzej 
dostaną jeszcze... Polonia Restituta. 


ROATE) PEPESE EEEE 


Oryg. saletrę chilijska 
sól pofasową 40°% 
superfosfat 16°, 


TK 


igszmień „Hanna“ 


Telegr. „Centrum“, 


obnażony czy też z osłoną bioder, a tem ewan 


KECFEEREJ 


wagonowo i w drobnych ilościach loco Śpichrz 
ul, Hermanna Frankece 10, teiefon 13-24 


fomasówkę cyfrań 16'|-'b 


| be siew: 
owies „Neinerf” i „bigowo” 


wykę, peluszkę, groch, łubin 
żółiy i niebieski, seradelę 


i wszelkie artykuły pastawne. 


Centrala Rolników Too. Akt. 


Filja w Bydgoszczy 
Telefony 336, 1336 i 1557. 
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gielje nie wspominają, Wizerunki mają zawsze 
osłonę i wolno przypuszczać, ża zgodnie z pra. 
wdą, bo niedaleko krzyża stali członkowia San- 
hedrynu, a ci dbali, na zewnątrz przynajmniej 
o zachowanie przyzwoitości; zresztą : Rzymianie 
nie byli zwolennikami zupełnej nagości, tak jak 
Grecy. Jeden włęc z otaczających okrył nagość 
Zbawiciela. Dotąd w Akwizgramie przechowuje 
się trójkątne płótno, krwią zroszone, którem ma 
być „perizonium*, t, i. opaska z bioder Chry- 
stuga Pana, 

jaki sposób przybijano Zbawiciela na 
Krzyż. o tem również niema wzmianki, Wyra-| 
żenie: „crucem ascendere“ (wejść na krzyż) 
wskazuje na przybijanie do krzyża poprzednio 
w zianj umoecowanego. Ireneusz i inni wskazu- 
ją nasiodełko (pegna sedile) na środku krzyża; 
na niem osadzono skazanego, przymocowano 
powrozami do ża i przybito ręce i nogi mo- 
cnymi gwożdziaśsi, według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa każdą nogę oddzielnym  gwoź- 
dziem Że tego siodełka brak na wizerunkach, 
to niczego nie dowodzi. bo zasłaniałaby je fi- 
gura; na krzyżu zaś bez figury jest niepotrzebne 
i byłoby nieesietyczne. 

Ze względu na okropność męki pozwalano 
na podanie szazańcowi odurzającego napoju, 
zwykle wina zaprawionego mirą. Zbawiciel sko- 
sztował tylko, aby nie gardzić, łecz nie pił, aby 
cierpieć przy pełnej świadomości. 

Żydzi zwykle niedaleko miejsca kaźni wyko. 
pywali dół. i grzebali w nim ciała. oraz wrzu- 
cali tam narzedzia, słu'ące do egzekucji. Dzięki 
temu. św. Helena r 326 odnalazła pochowane 
w głębi ziemi na kalwari: krzyż Zbawiciela. 
tablicę i włócznię. Obecnie największe podobno 
relikwie tegoż krzyża posiada kościół św. Gudu- 
li w Brukseli i podominikański w Lublinie, 


Tak-od chwili zawiśnięcia Chrystusa; 


Pana na krzyżu, drzewo, które pierwot- 
nie było narzędziem najsromotniejszej 
kary, stało się godłem odkupienia i naj- 
wznioślejszej nauki katolickiej. To też 
przez cześć dla tego godła — od czasów 
"Teodozjusza W. począwszy — zaprzesta- 
no używać krzyża za narzędzie kaźni — 
a całe chrześcijaństwo powtarza dziś za 
św, Pawłem, apostołem: 

„A ja nie daj Boże. abym się chlubić 
miał, jedno w krzyżu Pana naszego Je- 
zusa Chrystusa*. 


Herriot 
ufności. 


Ustąpił jednak w sprawie poselstwa przy 
Watykanie. — Dwa głosy większości. 
Paryż, 8. 4, (Pat.) Wobec zreduko- 


wania przez senat niektórych kredytów 
w budżecie. ministerstwa oświecenia 


pubi., Herriot, skarżac się na wrogie 
stanowisko komisji finansowej. zażą- 


dał przywrócenia skreślonych kredy- 
tów, stawiając przytem kwestję zaufa- 
nia. Przywrócenie wspomnianych kre- 
dytów uchwalono 142 głosami przeciw 
140 głosów. 


Paryż, 8. 4. (Pat.) Według infor- 
macji „Petit Parisien“, Herriot zanie- 
chał postawienia kwestji zaufania do 
gabinetu przy okazji dyskusji w senacie 
nad sprawą zniesienia ambasady przy 
Watykanie, albowiem jest zdania, że 
sprawę dalszej egzystencji swego gabi- 
netu może uzależnić jedynie tylko od 


sprawy projektów finansowych. 
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Najtańsze źródło zaku- 
pu solidnego wykona- 
aa kumpl. dęb. jadam 
tnęskich pokoi, sypialni 
kuchni oraz pojedyn 


czych mebli: szafy ?0ż 
ka, kanapy. leżanki. sto 
ły, krzesła itd ma do 
godnych warunkach u 


Ignacego Gzra;neria 
Dworcowa 8, tel. 13522, 
przystanek tramwaju. 
'8857 


Czytajcie 
„Dziennik 
„Bydgoski“ 


uzyskał votum 


w dniu 9. bm. 1 metr. 78 'ctm. 


Dogorywanie strajku rolnego. 


Warszawa, 9. 4. (TeL wł.) Wedlug 
ostatnich informacji nie zaszła żadna 
poważniejsza zmiana sytuacji wytwo- 
rzonej przez strajk rolny. W tych nie- 
licznych folwarkach, gdzie robotnicy 
przestali obsługiwać konie i bydło, wła- 
ściciele ziemscy zorganizowali rodzaj 


x 


Do tej wiadomości dowiadujemy się 
telefonem z Kartuz, ża w ciagu dnia 
we jszego podjęto pracę w 4 folwar- 
kach tak że liczba folwarków, objętych 
strajkiem, spadła do 15, przyczem zau: 
ważyć należy, że na tych folwarkach 
strajkuje tylko część robotników. Na 
jednym folwarku strajkuje np. tylko je- 
den robotnik na 24. 


4 samoobrony. 


TPI 


posumi 


— Składy mogą -być dlużej otwarte przed 
świętami Zgodnie z artykułem 2. ustawy z dunią 
18. XII. 1919 r. w czasie pracy w przemyśle i 
handlu (Dz. Ust. er 2) skteby handiowe moga 
być otwarte w dniach 9. i 10. bm. do godz, 4 
wiecz., a w dniu 11-go do godz. 8 wieczorem. 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


, 8904a) Słowarzyszenie Techników. W piątek 
dnia 10. kwietnia br. o godz. 8% wiecz. odbędzie 
się w lokalu Klubu Polskiego przy ul. Cies,kowa 
skiego 2, zwykłe zebranie stowarzyszenia. Na 
porządku obrad referat kolegi inżyniera Lisiec- 
kiego na temat: „Płace zarobkowe“ oraz spra 
wy bieżące stowarzyszenia i koła naukowej 
organizacji pracy. Obecność wszystkich człon. 
ków bardzo pożądana. Zarząd. 

'8919) Baczność, właściciele kanarkówi Dnia 
13. kwietnia o godz. 7 wiecz. w restauracji p 
Mellera Plac Piastowski 3, zwołuje się orga- 
nizacyjne zebranie wszystkich hodowców kæ 
narków, celem założenia Towarzystwa. Upra 
szamy zainteresowanych o punktualne przyby» 
cie. Komitet orpanizacy!ny. 

$910a) Klub Sportowy „Polonja“. Zebranie 
informacyjne odbędzie cią w czwartek dnia 
9 4. o godz 8 wiecz. w lokalu FHarmonji przy ul 
Marcinkowskiego. Przybycie wszystkich człom 
ków czynnych, jak i niecrynnych konieczne 

88fia) Tow. Śpiewu „ifoninszko*, Zebrania 
Zarządu odbędzie się dnia 8. bm. o godz. % 
wieczorera na salce przy kościele Św. Trójcy 
Z powodu ważnych spraw uprasza Się o kom- 
plet. 

Po zebraniu o godz. 8 wieczorem odbedzie się 
lekcja śpiewu, na którą wszystkich członków 0 
gremjalny udział prosi Zarząd. 

8838a) Zebranie Zarządu Terminałerów (par 
Św. Trójcy) odbędzie się w czwartek dnia 9 
kwietnia na salce parafialnej. Z powodu bardza 
ważnych spraw obocność wszystkich konieczna, 

8792; Mazycy FPacznośći W czwartek dnia 8 
4 o godz, 10%: odbędzię się w „Ognisku* zebra. 
nie. 


Stan wody 
W dniu dzisiejszym (9 bm.) przy 
śluzie w Brdy-Ujściu powierzchnia 
wody wynosi ő mtr. 56 ctm. 
Widzimy z powyższego, że woda 
na Wiśle i Brdzie opada. 
Stan wody na Warcie wymosi 


| — Polecam Szanownym Rodakom praw- |] 
8 dziwą polską ć 


|kiełhasę i szynki) 
; z krajowych wieprzy jak i wszelkie mięsa i 
| po cenach przystępnych. 8962 | 

Eam EBapchkazyrnstcń r 
Bydgoszcz, ulica Kaszubska nr. 5. R 


właściciel letniska w Brzozie wziąłem swoje _Ț 


przedsiębiorstwo już przed pół rokiem 
w osobisty zarząd. 

Ostrzegam wszystkich przed zawiera- 
niem jakichkolwiek umów z byłym dzier- 
żawcą p. Otto Bethke, dotyczących Lat- 
niska w Brzozie, 


R. BESLER, właściciel. 
metę] Ara 


R e ipn 17 a EAEN, D YPROSRI DUSK, 104. 3 UAB | i KE 


Wusfeciacałłcwnm 
aż do końca Mem w: 
*. med. Ef. Zkelirhstoca | 


w/m Aleje Wickiewiczą 17 1 8954 5 


uskarzasz się stalie na 


podane ireumatyim 


swoim znajomym + uszy na Nf 
pełn'ając tak, "BO 


że ci kedy 2 drogi schod i) 
jeżeli rrzec w temu nic nefj|. 
a czynisz. ldź ieniej do nai R 
Ą biiższej apteki i kup nasz mv'jonkrotnie -sku § 
ftecznv. dalekn znanv ka 


Dziś rano o godz 8t zasnął w EK, p: najdroższy 
synek ı brac szek so. 


Julian Stanisiaw Sciesiński 


w 3 miesiącu życia. 
O czem zawiadamiają w a A smutku prgrażem 
8958 e ciec I redzeństwo. 
Pcgrzeb cdbędze się w sobotę dnia 11. 4 o godz ja 


i osobne mechani 
` zmy, Ba'lensze Be- 
| ckera, Isgus z 4 
młoteczkaimi 100z} 


i. 
: ii z 5h misteezkaąami 
g 


A: RAR damskich i driecteeyet 8552 


i 
| 
| 
kim „ace ala fa katkzp, U fpo Stycznia, 
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H0zł jak równeż 
„zegarki od żł 7 do 
najprecczy niej- 
| szych  Biżuterja 
„. w wielkim wybo- 


ieaczmaośd Ter 
Amatory fotomafii 


Wywuływanie płyt fik 


dE. | ychigiostowej ulgi. (be 2 


przed poł. z domu załoby js, A TZE, uo miskich nów ete i kopjowanie 
Szubin, dn. 8 4 1925, i Moje zakłady | s cenach wytonaje stę ea 

s i starannie w agazy- 

zostaną w piątek zpowodu swiętazzmknigte. B. LE s, A 

atisa Czańs:a 57. ne aparatów i pizybo 


zo fotograficznych 

T. Cyikowskiego, 

FRA Gebaue: & Co. 
Jydgoszcz, WARCE 
ar tiuo godi 


TEA UGCA WE ZA 


€. A. Frazmice. 03 


(BR ZPA 


Wielki wybór 


materiałów krajoroych, fran- 
cuskich i angielskich, damskich 
i męskich, naiprzedniejszej 
jakości i najnorszych deseni 


MIARĘ 


R 
a 
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Dna 7 IV zasnęła w Bogu s»: dłu- 
gich, lecz cężkich ctermeniach nasza 
kochana córka i Stos'ra Ś. w. 


p Z ARE „ ma w 
Kazimiera Raliiska 
w 8 roku zycia, o czem donss w smutku 
e eo rodzina. 


P erzeb odbędzie się w piatek o go- 
dzinie 5 no południu z iomu żałoby, ui 
Seminarvjna 9 na stars cement rz. (8908 
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10 bednarzy 


vba piwne occtżni tu gą 


_UROGZKIE męgkie 

i ; $ f i) A isie zaraz zgłosić na sta- 
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„Cz 68 a nka“ 


Bydgoszcz, Gdańska 157, telef. 15-99 | 


pimin 


mno a ĘA :8u25 
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zaułaniem zwrncić do hrmv 2) B L 


nuriownia win i spiryfmalji 
Tel. nr. 719 i 1182 Stary Rynek 27. Adr. tel: Civinum ' 


| W olbrzymim wy H| 
orze poleca (8947H 


G. Oodsach, ul, Baarcawa 79. 


Tam otrzymać mozna dobry i gotowy towar 


8944 


premna 


W 0 KE PE REWA 


Dziennika Byduostiego pod „Ke D. 865.“ 


EBopÓrzeiPzNRaEn EREZŃRBEŃNNEAŻEESŃ. 


biegła do skiesu tawarów kolonja'nvych i wvszyntu 


a 
po zadziwiająco niskich cenach. 2 . É FE 
Użatwienie zapłaty. 5547 | Specjalność: s (I WJ! f 8 

in nut: Wina Bordoskie i Burgundzkie. |% 1%. 1... || zed 

il p Bl 1 Sprzedaż detaliczna. Sprzedaż detaliczna. if pia Teat If! y 1. k gE% 

| NUAN? Poleca | X ý p EEE 


i Fo à » e 
Wiosna Brdów (kiistoria na zakup wielkanocny po bardzo korzystnych cenach: 


Okręgu Szkolnego Poznańskiego), zastąpio- 
nego przez Prokuratorję Generalną, Oddział 
w Poznaniu, ul. Miyńska la, powoda prze- 
ciwko Józefów: Andersonowi, b. nauczy- 
cielowi, zamieszkałemu w Murucinie pow. 
bydgoski, pozwanemu o zwrot n esłusznie 
pobranych poborów jako nauczycie! w 
kwocie 447 zł. 34 gr. została wnies oną 
skarga dnia 22 sierpnia 1924 dv tutejszego 
Sądu Powiatowego, na podstawie której wy- 
znaczono termin do ustnej rozprawy, na 
dzień 6 czerwca 1325 r. o godzinie 11 w 
gmachu Sądu Powiatowego ` w Bydgosz 
czy pokój 29, na którą wzywa się pozwa- 


nego. 
W skardze powód naprowadza, że po- 


WINA Bordoskie — czerwone i białe 
Bur undzkie — czerwone i białe 
Węgierskie — słodkie i wytrawne 
Południowe — Oporto, Madeira, Malaga, 
Sherry, Vermouth, Tarragona 
Mozelskie | od najtańszych do 
Reńskie najlepszych erescensji 
Szamnańskie . — francuskie 
Musujące: — niemieckie 


m > Wielki wyni <—48 


Wj: w koniakach franc. rownież likierach g* 
“Sze krajowych i zagranicznych. Q 


RS 


amaeana OLD 


GGEGGEGSGECEEE 


ES 


TEN oT GGGE 
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zwany był nauczycielem w szkole państwo- 
wej w Murucinie, pow. bydgoskiego. W li- 
stopadzie r. z. pozwany samowolnie zaprzestai 
pełnić powierzone mu funkcje, pobierając 
jednak nadal nieprawnie pobory. W ten 
sposób pobrał on nienależne mu pienądze 
za miesiąc listopad, grudzień, styczeń i luty, 
razem w sumie 579,936,917 mk. czyli 44i 
zł. 84 gr. które policzono na zasadzie art. 
28 rozporządzenia Prez» denta Rzeczypospo- 
litej z dnia 14 maja Ż4r. (Dz ust. 4224), 
biorąc za podstawę dolara amerykanskiego. 


WADĘ AEEA PERRE 
Pozmaliście i jn moi cHiosów A i 
+ życie mova, — a terz 

Suamigtaje e sobe jeszcze, ze jedvnym srodk em, 
który BAI Ady ód rzez mem wy: zad neh jest 


rożen rwa 


70000000000 
ş 


AL. 


która w ursginanvch paczkach po 050 1,1— oraz 
8 złotwch © kaz tet drosćri nabvć meżna 


Fobrvwant: Chem. Techn. Lahorat. Universum”; 
Poznań, Rotajcza a 38 8926 


ie. KO EM mim 


„ Brzoza nr l Własc. R. Besier: 
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ukitoa śmielonhkouje 


pe smaczne i pożywne z firmy wimani 
eA "Wa sZUbOWski - Starwąc Q ard. 


EG 6 E L AIE poer łany K 0 K $ 


za gotówkę lub na kredyt, ewentualnie w zamian 
za produkty rolne <Hostarcza 


ER Spółka Przemysłowo-Górnicza 


telefon Nr. | 46 fi ; 
KATOWICE Adi scatidki Saige. pl. Wolności 2. 


> 
„ 


ev 


1. Wskutek tego powód wnosi o zasądzenie 
od pozwanego na rzecz Skarbu Pań- 
stwa sumy 447 zł, 84 gr. czterysta czter- | 
dzieści i siedm złotych 34 gr.) wraz z 4 
od setki od dnia 7. VIL 1924 r. 


2. skazanie pozwanego na poniesienie ko-|. 
sztów procesu. (8352 


3. zaopatrzenie wyroku w rygor tymczaso- 


r 


4466 


Szanownym Gościom podaję do wiado- 
mości, iż z dniem dzisie szym 


(WŁofam mój total na soron letni 


W pierwsze i drugie Święto wielkan. 
polecam 

obficie zaopatrzony bufet warszawski. 

Przyduje w rzetelnej szezore: usłudze 


Poszukuję zaraz tub cd (5 kwetnia b. r | 
befnisko Brzoza. 


/ dobrego domu, begly wh -sk.m ı niemieckim pion fari a 3h Odjazd autobusu z dydgoszczy, Kosci) ha 


Bydgoszcz. dnia 8, 4. 1925, (894: s 
ycz języku z wykształceniem adpnw adajacym 4 kias m lg R f f ryski clo ma f2 4.25 8%, tod, 1280 143% 1680 18% 2%, 
i gimnazjan' m moża się zaraz zgłosić Tadeus: n 31600 eùn 1 omiy Yeng ; 90; 
Maks Cichoń, Bydgoszcz £gylkowski, M 'zazyn pay tów + rzyborów fotogr | tory się moze wedoskonaić w złotych pracach. i naad e Ee Brzozy de go ARES: w 
i 


Warszawska 17/18. "Telefon 936.|skiad art, kosm 1 drug. Bydgoszcz, uf. Jagiel: Oferty z świadectwar1 1 Żvciorysem proszę na 
_Materjały budowi., tłuszcze i eliwy, wesel 1drzewy. jońska 15. t939! desłać do Dziennika Bydgoskiego, (8929 


wej wykonalności. 
Bydgoszcz, dnia 4 lutego 1925 r. 
Sekretarz Sądu Powiatowego. 
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$ uwomiynzsod Aod3isog 


strzeżenie. | 


- Henryk Wawrzenko I Renryk TAE AA ś 
Ogrodowa 4, ne Są już u mme puodrózującymi( ; 
i nie są upowaznien' do Inkasowania dla mej firm 
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DZIENNIK BYDGOSKY, płatek, 10. 4. 25 


Nr. 83. $ s 


Napisowr wiersz tłusty 20 groszy, kazde dalsze 
słowe 10 groszy. Ševi = 1 slowa, 


PPPE E 


Z 


Dita poszukujących posady SO e znizki 
Drobne ogłoszenia orzyjmuije sią do goiz. S-fej 


i. w. 2, 8 = kazde stanom 1 słowa. Ogłoszenia wieksze ped niniejszą rubryką oblicza stę na mm. 0 £00 ©/, drożej, przed oałudntiem. 
Poradce prawny Gościniec Frima ceutę Fotel Pomocnika służąca Kawaler 


z dłu goletnią praktyką 
załatwia wszelkie, 


restauracja z kaloniatka 
z kompietnem urządze- 


|do gadzenia 500—600 na 
ffunt ma 


do  nddania 


lub kananę do rozkła- 
dania jako łeżankę ku 


krawieckiego poszuku- 
je natychmiast lub od 


od 15. 4. lub 1. 5. potrze- > | 


bna, Wiśniewska,Gdań- 


Aliat 23 Królewianin, o 
A grodnik, 


posiadajacy 


choćby najtrudniejsze j nim. budvnki masywne } Lietzkowski, Hala tar |pię. Czarnecki, Zdunyj15 4. Pawel Gnat, Bia-|Ska 115, L (8961 | I oteeńy. matata 2 0 
sprawy karne, cywfine |! 10 mórg ziemi. in-| sowa, x (5683 | nr. 21. (8818 | łośliwie. (8832 a rated ORNAR] poszu- 
protes:'we, spadkowe, A WG Kop W dowa > kuje tą drogą pany z od- 
DUA ETE Pa Cena 5000 zł. (prywatna) Powózżkę Fotograf, z dwojgiem dzeci po-jg gj powiednim majątkiem 
wo. spółkowe. najmu.|p.o ki Dworcowa 80 | Wóz roboczy ikastę) i = szuka dobrego pomdeni- | szukuje portjerstwa. Ma jg j|do lat 22 w eeln matry- 
at ia E KA 3 E kę Odpowiedź 1 zł © |konia sprzedam, ulica ka zaraz lub od 1 maja |do pomocy jeszcze 18-1e- |] A | monjalnym Rzecz trat 

T E ATS > | Sniadeckich 45 (8749 Buchałterji Zeł pod „Fotograf“ dojtnią synowicę. Łask ip ji tuja sią honorowo. Zgł. 
luje trudności finanso- E wje wyuczają rk NA Kur. | Dzien. Bydg. (8107 | zg}. pod „Pracowita* do ||] Ofert nadeszło na Ajao Dzien. Bydg. pod 
penita, QERNONPS Baczyność ? sa Sekułowicza, War- Dz. Byde. (876:|jj jedno ogłoszenie „Królewianin*. (893% 


St. BanaszaM 
Cieszkowskiego 2 
Telefun 1804 1167 


Dentysta 
Duszyńska, Sniadeckich 


Skład kolonialny i deli-| 
katesów z towarem il 

urządzeniem. dobrze 
prosperują y, z przyle- 3 
głemi 3 pokojami i kury 
chnią z powodu odbv Í 
cia służby wojskowej | 


| daż. 


|l kanapa, 2 łóżka z ma- 


teracami tanio na sprze- 
Ul. Toruńska 178 
parter. (8949 


Kanapy 


szawa. Żurawia 42. Po 
ukończeniu — egzamin. 
Żądajcie 

(7203 


świadectwa. 
urospekłów, 


Pomacnik 
handlowy do restaura= 
cji putrzebny od 15. bm 
z kaucją. Kucharska 
Grunwatdzka 108. (8922 


Posudy 
poszukuje b. urzędnik 


administr. i ochotnik Ar- g 


mji Polsk. z powodu re 
dukc'j urzędu. 


Zmajo- ; 


drobne pod „A. Z. 
111", Jest to nawy 
dowód poczytności 
DZIENNIKA 
BYDGOSKIEGO 


p nych 
fi na 


— Pame 
Panowie rarzg sie zwró- 


Hlctć z nełnem zaufaniem 


w celach matrymom al- 
Obsi:iga sumienne 


ar. 20 9-12 1 3—4 korzystnie do nabycia 100 zł 100, leżanki od zł Syna mość palsk, i „oiatieti ; Matrymonia, Mię: 
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„Zdrowie Krastńskiego 


ściu, mieszkanie 2 puko- 


w wiege | ma prowin- 


cji Tapicercia, Jag:el- 


czeniem futografji, od 


ny. restauracja, Che!m- 
(8832 
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tat 27, dobrego charak: 
teru pragnie zapoznać 
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szukuję Zg? do Dzien 


na mniejszy folwark 
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mych chwi. Późniejszy 
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nr. 3. LIL. (8866 | w dobrym stanie wielki | , Gabimet 2 lat 24, podoficer rezer- š ; 
| wybór. Dom Komis wy | męski. dębowy, piękna, | El WI SEĄ E JJ g wy, obeznany w wszel- Efektowne 


Przy | muję 


w komis do s rzedaży | 


Pomorska 6. «8695 


|wiecka 2, LL. 


stylowa rubota, korzySt- 
nie na Sprzedaż. Mazu- 
(8918 


AAAA 


kich gałęziach gospodar- 
ki leśnej, dobry tępiciej 


5 pok. mieszkanie „wy 
na;mie gospodarz. Gdań 


"Kawnler 
lat 28. posiadający 500 


; j ! , apieżników i kł ska 15, magazya obu | dolarów eutówki, szuka 

garderobę, obuwie. róż | „Na 8 rat > i Bl e PR RO 8147] dla <braku: <znafómdści 

ała Ali | io RISK | EG, r. |= poneczka Rój pañ celom ożenk Pate 

Sdz Pońioraka 6. |bieliźniarki, stoły, krze (bilet jazdy 1i kl. doj tossodne warunki « |leśnictwie szuka posady 2—3 pokoi ny paniodajacp aE 
(8731) sła.kanapy lezanki,gar Ameryki Ba sprzedaż | gg Hajna prywatnych mająt-|z kuchnią. najchętnieł 00 tl R 


Foriep jasrsy 


stroję, naprawiam i od- | Przyjmusemy akcje Ban- 


race nakładane aoirale 


nitury klubowe, mate | 


Zgł pud „Ameryka“ doli : 


uz. Bydg. (8463 


Ubrania 


Rot ŻOR ZETA TROI" WE ORA NIM S 


męskie 


kach od każdego czasu 

Oferty uprasża się dn 

Dzien. Bydz pod nr. 4876 
8607 


z ogródkiem | mozność 
chowania mwentarza ży 
wego poszukuje banko- 


gotówki ra” 
czą łaskawie nadesłać 
swe oferty z dołącze 
niem fotogr., którą się 


nawiam. Stawiam mu-|ku Polskrego. Plac Ko- Sypiainia wiec. Oferty pod „AP. | zwraca do Dz. bBydę 
ś ścialockieh 2. (886, | prawie nowa z marm. SL. j esa REST do Dz. Bydg. (8752 j 73 

"Aika re cA 2 maszyny krawieckie || == | męskie, = 4 aa =" pud ..1000*, (8323 

podług życzema g więk- | Ba waochód | bag fea? SAÍ poszukuje odpo Zamienię P wej 

szem lub mniejszem vb- | Opel 9/27 K. M. 6 osy || OZu2bska lbt (è wiedniej posady zaraz |3 pokoje z kuchnią na OsSTU 16 ja 


„sadzeniem. Paweł Wi 
cherek, gtroiciei forte- 
pjanów, ul Grodzka 16 
Telefon 223, 


t elektr. starteru, używa 


(8521 | 


bowy, nowszy tvp bez 


ny lecz w dobrym sta- 
nie po remoncie, na do. 


dY ózż 
rzeźnicki na ezterech 
rysurach taniosprzedamm 
Grunwaldzka 588. (8968 


Lucjan Szulc 
UL Długa nr. 65. 


Łask. of proszę przesłać 
pod „G. G.* do Dzien 
Bydg 8831 


Czyżkówku na 2 pokoje 
3 kuchuią na Okołu lub 
Wilczaku. Of do Dzien 
Bydg. pod 1477% (8934 


wspôinictwa tub kierowa 
niewa filji albo kupię 
skład papieru z miesz" 
kaniem przy głównej 
ulicy w Bydgoszczy lub 


godnvch warunkach za- 22840 Gorzelany y ZY 2. 

Maszysry i platy sprzedam. Zgłosz. A poszukuje od 1 lipca dą: kr Po 

do szycia pierwszorzęd- | do Dzien. Bydg. pod Łóitkryty Jago 1925 r. posady na więk- Zgł. do a Ph è 
nej jakości z długotetnią | 2r- „45%, (8751 | qokart na sprzedaż. Ka Szym (folwarku! magt- Szeroka iż e 


gwarancją także na do- 


stacia Zacharzyn, pow. 


Sprzedam prawdziwein 


jjawską 27, lakiernia. 


Nr. 3516a. 18909 


6 óżnego 


svodyni-kucharka, posa 


Gospodyni 


ku lub gorzeini społecz- 


kaja. posiada chiubne 


nina. Błonia 2 11 lewo 


PEPEES RACZ 


godnych warunkach Samochód (8967 poszukuje zaraz Bractwo | ooszukuje od 1. 5. posa: {Bejs znajomość nowo |umeb, dla 2 panów do 
spłaty po cenach kon-j4-osobowy, nowoczesny Strzeleckie w Bydgusz- |dy u starszego pana tub czegnych maszyn jako wynajęcia. Stence:, H Cichego y 
kurencyjnych zawsze w |z elektr. światłetn, uzy- s | czy. Reflekianci wina | ani. Of. pod „Pani |też aparatów płatek if maska 7. (8842 | wspólnika z gotówką 
wielkim wyborze maj wany, lecz w dobrym przedam się zgłusić u Dorna |do Dzien. Byg  «856u] zakladówelektrycznych 3—6 tysięcy do nowa 
składzie A. Wasielew |sianie kupię, Of. proszę | czarne ubranie surduto | Sw Janssa 19. l pe (8880 naty, 34 lat, znajo Przy ima tworzącej się hurtował 
gki Dworcowa toa. (8300 |akierować do eksp. Dz | we lub zamienię na ro Pemocnika mošć języka polskiego |, uczni wyższych szkół poszukuje się natych< 
m | Bydg. pod „W. N. 20u' |wer. Jan Kurkowski, Buchaltera-b lansistę | malarskiego przyjmie |i niemieckiego, 13 lat 2 ośłkowitem utrzyma- | mast. Współudział w 
OOOO, | (8916 Solec Kuj., Błonie 3, kuję zażaz. Zgłosz. | Leon Witkowski, Nakiel |W zawodzie, najlepsze | iem. Troskliwa opieka |zyskach i gwarancja 
Z2 DR: ES 18915 pyszuxuję sari g sa 9, Il ptr. (8838 | swiadectwa Oferty pod i . zapewniona. k sgl 
W D dia lm A A OA Ma ; pod „„K. L. Z“ do Dzien. . Fr Sow ibski zal Steny pod „Opiaka” do | SAPO WO 
zbyt dad Jaedałnia ydg 18948 pią bw is Sa any. Dz. Bydg. (8796 pad „Zbyt do Ua Byig 
Sprzednm sypialnia i pokój męski Pies Chłopiec sepoi ojnice. (8954 
- moja 65 morgowe go- jsą tanio na sprzedaż | szpjęw suczka 1 wózek Potrzebna łub panienka z dobremi : Pokój 
snodarstwo żywy i mar | Lipowa 2. 18718 | jziecięcy bardzo tanio | do większego dumu star | świadectwami szkolne łlalierczyk ładnie umeb) do wyna- Spólnika | 
twy inweniarm Brei | ua sprzedaż Kto — jaza dziewczyna praco |mi w naukę biuruwą | poszukuje posady woź |jęcia dla 3 osób z uiy- |z kapitałem 10.000 zl. 
tenbach | Wymysłowo | gzondha okazja! |wskaże Dziennik Bydg |wita i wierna jako go | może się zgłosić. Gniat | nego, portjera lub lo | manie i używaniem pia- | iud udział 5000 zl. do us 


ruchotnienia byzkonkuś 


hodzieski (8700 czyk, Stary Rynek 16/17. 
chodzieski. í TEN we póć Ró n PP 3 Kij pa om zy 18822 dą CALA 18394 rom ae | 
į wskaże admin, Dzien z é?! ająca do mueg nisław Dzik, ul- Kościel- stwa 
parE | pyas (8829 | 1 podi k6onys) 6 letni | może się zgłusić: uł. To Służąca na 7. (8801 Pokój czeniu puezukui Ofer- 


wile. gospodarstwa, ro 
sztówki. majatki 


duży į 


w dobrym stanie ko 


ruńska 165 ROS 


umiejąca gotować i do 


Czeludnik 


umebł 


dla 3 panów do 


ty pod „Zyszowne* do 
Dzien. Bydg. (8710 


; rzystnie na sprzedaż ; wszelkich prac domo- 5 wynajęcia. Fredry nr 7 
SZ Ę 6. Saroy EPMAC sam? ma Urianowski, uk Geo Chłopiec wych potrzebna zaraz | młynarski OO EE Ip. 1, (8966 | moni 
POZ S |tu uty wany na sprze, | waldzka 6a. (8955 | do posyłek zaraz potrze- Załęże w ARE sg pap POr lutelipaniny 
LJ 7 RYP «9.40, a K a 
kamieniea dag. ul. Bocianowo AR A mee ge" rd ma“, Pone a 23/ nie pędz elektr., parą Pokój kawaler poszukuje Do? 


I-piętrowa, nowa, z nar- 
celą budowlaną ogród 
kiem owocowym i za- 
jazdem, bez hiputeki za 
o tys, zł. na sprzedaż 


Motor 
wy 18/24 KM kutnpietny 


podw. Konczewicz. 8807] 


benzynowy samochodo | 


de 


Poszukuję 


majątków, wii, kamienic 


ODPARTY WAPNO OWY 


raczki 


tub też wodą, polski i 
nemiecki język dobrze 
znany. Posiadam bar- 
dzo dobre świadectwa 
Zgłosz. łask upr. Józef 


umebl. 2 utrzymaniem 
w 
najęcia Chwyiuwo 1 


(8957 


za 10 zł. tygodn. do 


tyny dom LI ptr. 
WO. 


życzki 406 zł. na 4—4 
miesięcy za poręcze* 
niem majętnej osoby. 
Łask. zg? ner- dA Dz. 
Bydg. pod v . a 
(8892 


Wiadomość Pod Biso | nąsorzedaż. Gdańska 48. | różne; wielkości. Pia- Rętkowski, Bagienica 
kami 13, I ptr 8901 | Mitkó. (8816 ots Dworcówa:a0: pow. Tuchola. 18895 
| | Siurszy A 400—500 zt. 


bom 
mniejszy 2 skladem w 
Bydgoszczy kupię wpła- 


w Bydgoszczy za 6100 


W ózek 
dziecięcy uzywany ta- 


iceny płacę za wszelkie) 


Na jwyżsce 


i gospodarstwa od 700 do 


TMM 


Stary Rynek 21, tam. firma front. 


MANIC 


AEAEE Ana 


doświadczeny ogrodnik 
na kilka godzin dzien- 


stan, Krąpiewo, poczta 


2 kawalerów 
tat 25i 28 małopelaniny 


miny do kosza. Zgłusza- 


oożyczki sznka mniej 
sze przedsiębiorstwo za 
dobrym procentem. Of, 


się o oddanie za wyna- 


i ż y j aj i trzebnye Bank 5 z > a. 3 4 
cę 1U0U0 zł Pośrednic- [nio na sprzedaż. Długa |skóry i włósie końskie |% KE © posiadający własny iu- | nod „Przedsiębiorstwo“ 
i pożądańie: Gniot,| 0r 36 Kubicki. 8381 WATA) ĘĄ Sradthagen. ‘8965 | fores i majątek meru- |do Dz. Bydę. 1891 $ 
Rejówiec-Poznański, i 3 H = i = ki ki , OZN chomy, dia braku zna- 
5 (8898 dJadalka EAr any EJ Zegary B54. ZB ar DZIERZA 3 |jomości poszukują inte Zgubiono 
ari Dom || sypiatka eleg. wyko ||urajnych. Witczak. u| ` poieca 035 E aea A CK 5 RA CPAN w środę 8. IV. nortiel 
> : nanie dęb. kompl 925 zł | Malborska 13 :8182 | Ź f Wydsierżawi No lat 25 w celu matry. |220. 2221. 1 świadectwa 
IT-piętrowy z ogrodem |do nabycia u górnuślą | = Sf Knyciński zegarmistrz 70 mórg pszennej ziemi | 00 oi, o lody kła ź sprzedaży na nazwiska 
owotowyin, podwórze, | zaków ui. Śniadeckich | Poked E d 9 z inwentarzem żywym | PONIA'NYM. RZECZ UYSK- | Adam Dorsz, Nakło Ucze 
wjazd, stajenki, elektr inr Sa (8675 | oszuczuje E i martwym Otto Ry {10e 58 honor- wo. ano- ciwego znalazcę uprasza 
5 


g} iPiasecki, Dworcowa 


nr. 80 Odpowiedź 1 zł | 


sł iia 
5 pokojowa 1200 zł 


Dom z interesem 15 000) 


zł Kamienica z intere- 
zł 
regem 10100 zł. 
cki. Dworcowa 80. 
powiedź 1 zł. 


Dom 


T-pictrowy z interesem | 


i wle, meski zegarek sre- 


| mtr. węża ogrodoweg s 
serwis mklowy, fotel do 


sem na Gdańskiej 16.000 | fortepianu. 


Dom I niętr. z inte-| 
Piase: į 
üd- $ 


czarne, smoking, na ja- 


„ Sprzedam: 
parawan. miedzianą bo- 


broy, fotel klubowy, 20 


Zamojskiego 20 18933 


Ubranie 


dwabin na wysoką szczu- 
pł figurę za tylko i20 zł 


i1060 morg, 


j Ker, 


Piniarski | 


|się od 1go czerwca br 
| w Bydgoszery, centrum 


dobrego 
gruntu w pobliżu kolei 
celem kupna dobrze 
płatny kupiec. K. Wetz 


ar. 41. 


Poszukuje 


miasta kupna lub dzier- 
żawy dumu, składające 
ge się z odpowiednich 
ubikacji, na prze'isię 


Bydgoszcz, Długa] £ 
(843ta | 


a Jedyny 


PRM R 


teso 
ż san wędlin własnego wyrobu F 
| A.W.ACHTEL, ulica Gdańska nr. 45 | 
poleca na nadchodzące Święta Wisikanocne znane ze swej dobroci $ 


weęciióńmwy icraisowsisie 


wra akc 


oczalu w 


Bydgoszczy 


Wierzchucin-Rrol, pow. 
(8838 


bydgoszcz. 


TECOS 


A jtya zł. 


nia do Dzien Byðg. 


pod „Małopotanie”. 
(3936) 


Kawaler 


|lat 35, posada własne 
przedsiębiorstwo, z po: 
ważnej fatmilji, dla bra- 
ku znajomości pań po- 
sżukuje na tej drodze 
lab młodej 
wdówki w stosownym 
wieku z dobrym charak- 
terem z kapitałem 2—9 
Panie, którym 


panienki 


grodzenieta. Nakło. Pos 


tulicka 10, Dorsz. (89937 


Zgubione 
dnia 2 kwietnia czarną 
torebkę zaw. ważna pas 
pery i fotogr. ha nas 
zwisko Ignacy Kamlii< 
ski, ogrodnik z Jachcic: 
Znanego znałazcę upra 
zza się o od ianie za wy» 
nagrodzeniem. Jachece, 
Samorzewskiego nr. th 
Kamiński, BAL 


reae e E N a mestana || mawskte, | aots ze szcześliwa | gr 
7.090 zł. Interes 4 LEJ) | da 048 unam 5—7 pokoi W razie|}) jako to: kiełbasy polędwicowe, szynkowe, wiejskie. fitewskie, 3 | pożyciu małżeńskiem,ze be ur sR ) 
kuje, wolne będzie zaraz. Ru z 35 zł. na sprze. | Uupna 6—10 tys. złotych | paprykowe, kabanosy, boczki, balerony, szynki, serdelki (| chcą swe oferty wraz zj 0o Ea KE 
i ża dpi © a daż u Górnoślązaków, | WPIAŁY. i A P M so warszawskie, :—: Specjainiśč: SALAMI WĘGIERSKIE. f RSTK siĘ pod piński, Okole, Grun 
i ? | Sni i prasza Ve pod Er u; g : s i z EEEIEE p ZDREDR . 5 
miedź i złoty, powoeckih 8a, 84050 Dzien. Bydg. | 18341 z OR "OE TOWARZE 18854 walizka 103, (8251 


. 


Zm 


DZIENNIK BYDGOSKI, piątek, 10. 4.25 


od 6.1 l 


* {modno kol. . . e „ od 1.5 Mesalina « « e » Od 11.0 A „ nocna od 4.5 woalowe « « e » od | SJ 


jdamsk. bawel. kol. . od 1,90 Crepe de Chine _ . 


| : jedwabny flor . . . od 2,35 Jedwab do prania . od 8.0 kombinacja ə » « „ Od 8,50 Crepe de Chino . od (HAD | 

| kaj 3 35 i ; 
Skarpeiki Brokaty pantalony «+» + od Bi Molmierze j 
E męskie i dziacigee Wsiążki Bielizna dziecięca Jaboty 
b al duńskie « « è. eœ» w wielkim wyborze. w wielkim wyborze. w wielkim wyborze w wielkim wyborze. 
a 


EEDE, BP 


SET MARKO EN WEED N Z R 


Mimisiesrsówo Kole 


sprzeda ©©© prear «bwyaPzzEb ww 
toru szerokiego (rosyjskiego) 1510 m/m. 
W tej liczbie znajdure się: 

a) 5 parowozów osobowych róznych tynów wag 
52-—66 tn kazdy. róznych lat budowy do 1913 r 
włącznie, wymagających naprawy średniej, 

| b) 16 parowozów towarowych czteraos'owych wagi 
| 45 tn każdy, la! budowv 1895- 1905, wymaga- 
jących naprawy Średniej, 

c) 5 takich-ża parowozów towarowych czteroosin 
| wych z roz zadem parv Hensinger'a lat bu 
|3 "dowy 1900—1905, wymagających naprawy s: 

1889: 


dniei i głównej (kaoitalnej). 3 N APM Í Wi ik s 
Wszystkie parowozy posiadają miedziane a SWIG a 16 anoGne 8 | 0 n m | i 
skrzynie ogniowe i sprzedawane są wraz z tenm 
dramı wazącymi w Stanie W REC? p: tn; P 4; ulica Długa nr. 47 
par wozv z gruby € mają bvć snrzedane Dez ze- a , A 
stawów kołowych parowozowvch i tendrowych BISTWSZOTZĘ RZ 9 Af i pułeca olbrzymi ZO 
Parowozy gruvy a i b po przesun ęciu obięczy kapeluszy, damskich. 


mogą bvć uzyte do ruchu gospodarczego na to | jay; ARE jej 
rach przemysłowych, przy budowie kotei i t p. $, fonce | a paare ea baranki 


z NSZ Em NTN TTE A 
Wynik wyborów uzupzimiajągyeh 
do Zarządu Kasy Chorych miasta Bydgoszczy. © 


Stosownie do Rozp. Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej z 21 marca 1921 r. w przedmiocie przepisów 
wyborczych dla Kas Chorych z uwzględnieniem Rozpo* 
rządzenia z dnia 28 grudnia 1923 r. w przedmiocie nie- 
których zmian i uzupełnień odbyły się dnia 6 kwietnia 
1925 r. wybory uzupełniające do Zarządu Kasy Chorych 
miasta Bydgoszczy. 

Wybrani zostali następujący delegaci: 


„rozy 


Bydroszcz dawniej Stary Rynek 28 , 


MATERJABY om zonen ane meane | 
PŁOÓTKA każdego rodzaju. 7949 |. 


Wybór wielki — . — . — „, — . — Wyroby sumienne 
nada -mm Ceny bardzo przystępne —=ur— EEK 


Nowości sezona własegno-latow, © 


DENON 


polecam 


a) z grupy pracobiorców: 
jako zastępcy: 
1) Dereziński Franciszek 1) Sopoliński Stanisław 
2) Matuszewski Tadeusz ` 2) Wo'ciechowski Franciszek 
b) z grupy pracodawców: 
| jako zastepca: 
Dyr. Leon Sioda Konstanty Lewandowicz 


| Es yajyky na KG Kij Darma i A cukrowe. Licytacja WAINENE 
| znajduja się w Okręgu R"dcmskiej Dvrekcji Kolei : j . 
Panstwowych, gdzie moga bić obejrzane za prze WINCEMT Y R A Ra 8 3 ję Bi Z ,otecenia zarządcy 
pusthamı, które wyda Dvrekcja. Szczegółowe | Gdańska 5. Telefon 1017. | upadłości p. Lewan ow- 
ogłoszenie w Mon.torze z dnia 6 kwietna nr. 80 skiego sprzedawać będę 
- w w piąte: d. 10 kwie- 


| a_e 
ZTARR nia 6 godz. 11 przeń A r A 
Przetarg BrZYMIESOWY. Faza Przedstawiciela ZE | nał. w składnicy S. Har Bydgoszcz, dnia 7 kwietnia 1925 r. 
t ; 4 i h W | twig, Król, Jadwigi 3.: , . > 
Dnia 16 kwietnia b. r. o eodz 11 nrzed ro: |5] dobrze wprowadzonego w fabry kach A e. o ehia je Przewodniczący Komisji Przewzdn'czący Komisji 
By cd Moze tawać pcie W gali laht hw || mydłai czekolady poszukuje dlasprze- padnę | aa T Wyborczej dla pracodawców Wyborczej dia pracobiorców 
| dającemu za gotówkę: ig (8927 7 daży surowców ACC po- tryczna (brąz) | kiika (— E Pitak. (— J. Furman. 
] (| wszechnie znana firma, przy odpo- innych elektr lama, ie s a 
1 powózkę, 1 młóckarkę (parową), || wiedniej gwarancji ewentualnie urzą- karnisze, obrazy,dzab- Przewodn Aa oblewa Rady s 
1 lokomobilę, 4 źrebięta i 12 świń. | dzene skladu konsygnacyjnaco. Bd dode (— L. Sosnowska. (887 
Ka A i . . ry $ H 
Kurczewski, kom. sądowy w Szubinie. | [3 Oferty z referencjami sub WPA. 67 | pubi. usanowiony i za- 


| H do lowarzystwa Reklamy Mi.ędzy- $j|orzysiężony licytator i | 
HóadoznkcEERS - jf. narodowej, Jeneralna Reprezentacja bfearn pługa. hE 
JMET y - ç. || Rudo Messe, War- , badi 
W elektrowni miejskiej miasta Wejhe- ||3 szawa, ul. Marszaikowska 1.4 y amag i TÉ T a SSA 
rowa na Pomorzu wakuje posada i 8900 É ; ; ; TRB DARA oi 
FE 5 : sej | ô osobowy. fabrykat au niszczy podeis .iibrodawk:i bezpowrotnie | 
| elekiromontera  |stryjacki z elektr. star: 
| 3 terern prawie że nowy 


prob. Lab. Chem. 


Fam. Mp. Kowalski, Warszawa, ul M 


julowa 5, 


ab eN Aaaa aia e DA. 


na “korzystnych warun 


sktóra jest do objęcia od l-go maja br. lub g 8 w iB do m ie m ie f kach zaraz Da sprzedaż 


! wcześniej. Piśm, oferty „Puch 
| Odpowiedni kandydaci tylko z dobremi Mamy zaszczyt zawiadomić Sz. Klientów | do Biura AEA tt i PAR 


kwalifikacjami i świadectwami zecheą na- | iak również pp. Dostawców, że firmę naszą Oworcowa 12 8863 
'desłać wnioski wraz z życiorysem własno- H í s T R TASO 
ręcznie pisanym i odpisami świedectw, któ- ur OWRIĘ apicsrs Ą KA £ Ą 
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Po Bunmi was Andrzej Leśniewicz i Stapisław Dobrowolski. 


